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Telegramy Gazety Narodowej.
Już po  „wydrukowaniu onegdajszego na

kładu, otrzymaliśmy następujący telegram:
Wiedeń d. 3. czerwca. Robią się za

biegi celem wypuszczenia na wolną stopę 
za kaucją, uwięzionych dyrektorów upa
dłego Elementarbanku.

Rokowania Weningera (b. szefa sekcji 
n węg. ministerstwie skarbu) względem u- 
loKowama pożyczki węgierskiej, dotychczas 
nie osiągnęły skutku

w ersa l d 3. czerwca. Jules Simon i 
Ledru Rollin wystąpili przeciw projektowi 
ustawy wyborczej. Wybór Rourgoinga (bo- 
napartysty) ma być unieważniony.

Monachium d. 6. czerwca. Izba po
słów. Wniosek, aby skargę jezuity, hr. 
Fuggera o naruszenie konstytucji przez po
minięcie baw arskićli spraw rezerwatowych 

zastrzeżonych dla samoictności Bawarji 
przy utworzeniu cesarstwa Niemieckiego 
w Wersalu), uznać za uzasadnioną, przy
jęty 77 głosami przeciw 76, — pomimo o-, 
świadczenia ministra spraw wewn , że ża
dne ministerjum bawarskie nie zdoła wy
konać tej uchwały. że niemiecka Rada 
związkowa nie dopuści naruszania ustawy 
państwowej (całe Niemcy obowiązującej, 
t. j o wywoływan.u jezuitów i w ogóle 
księży z Niemiec, choćby obywatelami nie
mieckimi byli); Bawaija będzie musiała u- 
stąpić, i ministerjum musi ją zachować 
od tego wstydu, Minister Lutz podał 
genezę traktatów wersalskich, i oświad
czył, że w Wersalu nie myślano prawom 
rezerwatowym dawać tłumaczenia ultra- 
montańskiego, a choćby myślano, to wy
konać byłoby niepoaobna.

Belgrad d. 3. czerwca. Przyjmując 
deputację kraju, oświadczył ks. Milan, że 
jedyr^m a wielce ważnym wynikiem jego 
podi óży jest sojusz serbsko-rumuński. od 
widzinami jego w Bukareszcie stwier
dzony.

Lwów d. 6. czerwca. 
(Spraw y bieżące. —  Obrót pocztow y.)
Dragą juz maczugą rzucił na nas 

D ziennik Polski z powodu, iż wezwaliśmy 
do sojuszu polsko-rusi lego dla ratowania 
ziemi, z rąk nam wydzieranej, i dla rato
wania ludu z nowej, okropnej a ohydnej 
niewoli egipskiej. Tak bardzo ta myśl nie 
podobała się Dziennikowi Polskiemu, że 
niebacznie popełnił niedyskrecję, za którą

mu chlebodawcy jego me bardzo będą obo
wiązani. Na końcu artykułu drugiego woła 
Dz. PI., że projekt tęgo sojuszu „jest 
tylko wynikiem antagonizmu przeciw dr. 
Ziemiałkowskiemu, zarówno niedogodnemu 
jezuitom jak moskalom.“ Otóż widzimy 
j.isno, dlaczego to Dz. PI. tak gorliwie 
stara się zawicńrzyć społeczeństwo nasze 
na polu religijnem, dlaczego z taką dziką 
zaciekłością prześladuje nawet takich Ru
sinów, jak ks. Kaczała. Bo to jedyny spo
sób uo podtrzymania dr. Zienbałkowskiego 
na krześle ministerjalnem, i nieledwie po
wiedzielibyśmy, przy płacy ministerjalnej!

: Przyznamy się jednak, że pisząc ów arty- 
i  kuł, ani na chwilę nie mieliśmy na myśli 

dr. Ziemiałkowskiego. Dla nas bowiem w 
ogóle jest on tylko reminiscencją history
czną, — kiaj zapomniał o nim, bo p. mi
nister niczem mu się już nie przypomina, 
c h y b a  tem, że poparł p. Depretisa i cea- 
tralistów, gdy odmówili uwolnienia gali
cyjskiej pożyczki dregowo-głodowej od 
opłat i stempli.

Odbijamy napaści Dziennika Polskiego 
dzisiaj tylko mimochodem, bo nam więcej 
jak na jego opin i o naszym projekcie, 
zależy na opinii kraju. A możemy z przy
jemnością skonstatować, że z kraju nie 
odezwał się żaden głos przeciw niemu, 
ale wiele za nim, i to gorąco się oświad
cza. Przytaczamy tutaj taki jeden głos, z 
Tarnopolskiego, — jeżeli niektóre ustępy 
jego wydadzą się Dziennikowi Polskiemu 
niegrzeczneini, to niech to z drugiej strony 
weźmie na uwagę, że podajemy ten głos 
dlatego, iż jest dla Dz. PI. jeszcze naj
grzeczniejszym. Głos ten brzmi:

„Z prawdziwą przyjemnością odczyta
liśmy wstępny artykuł niedzielny Gazety 
Narodowej, artykuł, jakich nam więcej 
potrzeba, aby zbudzić wreszcie ospałych 
i wprowadzić na drogę czynu. Kłóćmy się, 
powtarzam z wami, na polu politycznem, 
aż się wreszcie wygładzą i wyjaśnią zda
nia i łącznie w zgodzie przy jeanom zgro
madzimy się ognisku, lecz strzeżmy ziemi, 
którą nam ojcowie przekazali, gdyż w 
końcu i piędzi ziemi nie stanie dla kości 
naszych! Zgody nam potrzeba i rychło, 
zgody, przynajmniej na tem polu. Praw
dziwie się dziwić wypada dzikiej doktry- 
nerji i jałowej argumentacji tak zwanego. 
Dziennika Polskiego, który nawiasem po
wiedziawszy raczej żydowskim zwać by 
się powinien, gdyż więcej strzeże intere
sów żydowskich i ich służy geszeftom, ni
żeli narodowi, którego nosić śmie nazwi
sko. Dziwna loika: Każe nam uczyć ży- ‘ 
dów, aby się zapewnić z ich strony, 
by nam ziemi nie wykpfwali, — znaczy to

tyle co: oswajać należy dzikie zwierzvta, 
aby nam bydła me porywały. Z żydów 
robić patrjotów, to znaczy wilka przera
biać w karana. Powołanie się na Warsza
wę, tu wcale nie jest stosowne, gdyż sza
nowny pisarz Dziennika Polskiego zbyt 
mało znać musi Warszawę, gdy twierdzi, 
iz żydz w Warszawie są Polakami. Dzi
wi nas wielce, że jeszcze* są ladzie, któ
rzy Dziennik z podobneini tendencjami 
szomerowskiemi trzymać mogą — wątpię 
bowiem, aby gdzie odgłos znaleźć mogły, 
gdyż nawet obojętny dla sprawy narodo
wej, nie wystąp, jako rzecznik żydowski, 
utrzymujący, iż dla Galicji tylko ytedy 
nie będzie żydowizm groźnym, gdy się 
weźm.emy do oświaty żydów. iluż to 
meszuresów w naszych wypielęgnowali
śmy szkołach, którzy w czasie powstania 
gorliwych językiem udawali patrjotów, a 
następnie zwąchawszy się z szmajgełesa- 
mi wiedeńskimi, dziś stanęli jak gady 
przeciw krajowi, który je wyniańczył’ 
Wszak ci się wykształcili w kraju, a tem 
tylko wykształconych i wyrafinowanych 
zyskaliśmy wrogów. Lud nasz nam oświe
cać, i stanąć w zgodzie falangą _ przeciw 
żywiołowi rugającemu nas z ziemi, w] rzy
gającemu lud w jarzmo stokroć okropniej
sze w skutkach od pańszczyźnianego, i 
skręcić raz kark tej stugłowej nydrze na 
polu ekonomicznem.

„Dlatego szanowny panie redaktorze, 
przyszlij nam choc raz na tydzień  podo
bny artykuł — a lepiej będzie ! Z powa
żaniem1 itd.

Zwrot w usposobieniu p r o w o d y r ó w  
r u s k i  c h, choć nie polski, ale zawsze 
antimoskiewski, tłumaczą sobie cenfcrt-liści 
jako niebezpieczny dla centralizmu f zydo- 
wizmu; a ciekawym oojawem ich popłochu 
jest n. p. następująca koiespondencja
Starej Pressy ze Lwowa d 1. b. m.: „Tu
zin żyjących tutaj federaiistow, którzy cią
gle jeszcze marzą o obaleniu rządu obe
cnego przez Smolkę i tow., uznał za po
trzebne, odbyć wczoraj poufne posiedzenie, 
dla obmyślenia środków ku odżywienia
dogorywającego stronnictwa i przyczynie
niu mu świeżych soków. Po długiej roz
prawie uchwalono założyć nowe pismo, i 
nieprzyjaźne dla Polaków stronnictwo ru
skie zjednać. Hr. Borko. ski oświadczył, 
że przyczyni się pieniądzmi do założenia 
nowego pisma, które też może tym sposo
bem kilka miesięcy pociągnie. Co zaś do 
zamierzonego pojednania ze stronnictwem 
ruskiem, to nie będzie ono rzeczą rnk ła
twą, gdyż stronnictwu to zgoła nic słyszeć 
nie chce o polityce federalistycznej.44

Który to hr. Borkowski ? Czy nie

przypadkiem hr. Leszek ?... Byłaby to cie
kawa nowina dla niego. C takim planie 
we Lwowie nic nie słychać, ale za to sły
chać, że żydzi ofiarują pewnemu kronika
rzowi fundusze na założenie pisma, które- 
by propagowało federację polsko-żydowską, 
na podstawie myśli, przez Dziennik Polski 
podanej, tj. że Polacy mają oświecać ży
dów, a żydzi przed skończeniem tej edu
kacji wykpią i wykupią ziemię polską — 
poczem guwerner oświecający będzie ży
dom w szabas świeczki gasił. Ten jednak 
się namyśla.

Półurzędowe pisma wiedeńskie, dono
sząc, że cesarz sankcjonował uchu ał ę  
sejmu g a l i c y j s k i e g o ,  zmieniającą §. 5. 
ustęp 2. ustawy o języku wykładowym v  
szKołach ludowych * średnich, dodają dość 
wyraźnie, że dlatego ją podano do sankcji, 
bo zapiowadza język ruski jako wykłado
wy także w wyższych klasach gimnazjum 
akademickiego we Lwowie — aby przy
padkiem rie sądzono, iż to jaiue ustępstwo 
dla „Polaków11. Rząd jednak zapóźne po
dał tę uchwałę ac sankcji, iżby to Rusini 
uważali za łaskę dla siebie.

Wiener Ztg. podaje wykaz o b r o t u  
p o c z t o we g o  w Przedliiawii.

Dochód pocztowy wynosił w roku
1870 10,658470 złr.
1871 11,833.130 „
1872 12.979.410 „

Z tego wypad? w r. 1872 na porto-
rjum listowe 6,673.320, a na wartościowe 
4,748.690 z>r (w r. 1871 było 6,716.700 i 
4,412.920 złr.)

Z y g c  wypada na pojedyńcze kraje 
następujący stosunek odsetkowy

1871 1872
Austrja Dolna 30.8 31.0
Austrja Górna 3.4 3.6
Salcburg 1.3 1.0
Styrja 5.0 5.5
Karyntja 1.5 1.4
Fraina 1.2 1.2
Wybrzeże 6,0 5.3
Tyrol i Vorarlberg 5.0 4.0
Czecny 24.9 25.3
Morawa 8 1 8.8
Szlązk 2.3 2.3
Galicja 9.0 9.0
Bukowina 0.9 0 9
D a lm a c ja  0.6 0.7

Na. głowę p ‘zypada przeciętnie w Przęd
li tawii w r. 1872 portorjum listowego po 
32.2 centów, a wartościowego po 22.9 cen
tów — szczegółowo zaś co do krajów przy- 
l ada na jednego mieszkańca I (portorjum 
listowego) a II. (wartościowego) w centach: 

Austrja Dolna 101 69
Austrja Górna 32 24

42 31
30 23
27 20
18 13
76 23
31 19
30 25
27 21
28 23
10 8
10 11
13 4

Salcburg 
Styrja 
Earyntja 
Kraina 
Wybrzeże 
Tyrol i Vorarlberg 
Czechy 
Morawa 
Szlązk 
Galicja 
Bukowina 
Dalmacja
Wydatki pocztowe wynosiły w roku:

1870 8,925.000 złr.
1871 9,338.270 „
1872 10,862.850 „

Nadwyżki dochodu było w r. 1872 w
następujących krajach.

Austrja Dolna 1,489.840 złr.
Austrja Górna 140.070 „
Styrja 297.710 „
Karyntja 28.210 „
Wybrzeże 89.490 „
Tyrol i VorariDerg 56.280 „
Czechy 1,224.870 „ .
Morawa 499.100 „
Szlązk 153.920 „

Niedobór w r. i872 wynosił w nastę
pujących krajach:

Saicbu-g 22.120 złr.
Kraina 3.550 „
Galicja 146.640 „
Bukowina 19.060 „
Dalmacja 18.500 „

Ogólnego czystego dochodu było więc 
w 1872 r. 2,116 660 złi., czyli 61.3 pret od 
surowego dcchoda.

Brukselski kongres między
narodowy.

Już przed rokiem donoszono, że kan
clerz moskiewski i minister spraw zagra
nicznych, ks. Gorczakow, poruszył myśl 
zwołania kongresu międzynarodowego, któ
ryby zastanowić się miał nad kwestjami 
prawa międzynarodowego co do traktowa
nia w razie wojny jeńców i rannych, jak 
też i ludności okolic, w których się wojna 
to c z y , Wówczas wydało się  niepodległe
mu dziennika* s wt_ diirupejsitiemn, i i  Wia
domość ta je s t  złośliwie wymyślony, a wy
myślił ją ktoś, cc nt, szyderstwo chciał 
wystawie Moskwę. W  świeżej pamięci by
ło jeszcze postępowanie Moskwy z Ck>- 
wiiicami a dawniej’ z Polakami; jeszcze 
nie przebrzmiał dziki sposób prowadzenia 
wojny z plemionami kaukaziuemi Więc 
Moskwa, która w prowadzeniu wojen ża
dnych humanitarnych nie trzyma się za-

Kronika krakowska.
(K ai tka z geografji K rakow a. —  Mąż który 
w zwołał krucjatę, i mąż który szukał m oiza 
pod ziem ią. —  Dwaj Napoleonowie. Bis-
mark i kom isja uporządkowania miasta. —  
D wie komisje, które warto zamienić. Do
gmat niewidzialności prezydenta i cu 1, ktery 
właśnie dowodzi tego dogmatu. —  M ityng na 
Kleparzu. —  Nowa nadzieja Sukiennic. —  

Polem ika dyletanta ze specjalistą.)

Kto zna Kraków, temu wiadomo, że 
gród ten, skromnym zwykle punkcikiem 
na mapach Europy znaczony, mieści je
dnak w swoim obrębie kilka grodów, wsła
wionych w dziejach wojen, handlu i ko
ścioła, a mianowicie Smoleńsk, Wenecję i 
Florencję. Tę ostatnią przezwano dziś Kle- 
parzeffi, każdy przecież Krakowianin pa
mięta o jej dawnem tazwisku, przypomi- 
jjąjącem masową do niedawna stolicę 
Włoch, zburzoną przez Etrusków, zburzo- 

p r z e z  Gotów, odbudowaną przez Earo- 
iaWielhiego, sławną sześcioma koncyljami, 
pałacem Pitti, galerją i bibljoteką Medy- 
ceuszów, jak to we wszystkich książkach 
traktujących o Włoszech dokładnie prze
czytać można. _ Pałac Pitti w tej krakow
skiej Florencji zastępuje hotel Lwowski, 

którym corocznP podczas karnawał a 
odbywaj się hale F lory ;gale iji obrazów 
nie ma tu wprawdzie, wielka jednak_ liczba 
mieszkańców z powolamą bawi się pę- 

malując biało lub kolorowo nie 
plwtna, które trzeba rozwieszać na ścia
nach, lecz same ściany od frontu i wnę
trza — ua riztuki . gt t0 WSzystko jedno, 
a zawsze pł6tno *  oszczędza, najsła
wniejsi zresztą malarze malowali także 

a jeieli do tego nie uży- 
cłfrześcianie, ’ J^ iej, jako pra-

Jeli... Biblioteki # n a S2j»1\1d° n P Pma ale sa 7* W , J Florencji także jjjema, aie s ą  .a to małe bibliof >czki d o  
rogach wszystkich ulic i placów a zawie
rać muszą same ffiieła ®
gdyż zwiedzający wywodzą z L,ich zazwy
czaj i ozoĆhtfceni. Co się tyczy sławy w 
dziejach kościoła, nigdy wprawdzie do 
Florencji krakowskiej nie zwoływano so
borów-, i żaden Eugienuisz IV. nie praco
wał .-utaj nad pogodzeniem Wschodu z 
gachodem p0ą względem dogmatów, ale 
za to był tutaj ongi niejaki Zygmunt, z 
liczby niewiadomy, który pracował nad 
pojaśnieniem tych, którzy wzięl' za do-

fmat noszenie czapek, z wyznawcami na- 
ryWama głowy cylindrem, i mocą elo

kwencji oraz apostolskiego namaszczenia 
doprowadził pierwszych do krucjaty prze
ciwko drugim....

Wenecja krakowska leży z prawej 
strony Ruaawy. a Smoleńsk z lewej. 
W Wenecji wody bardzo mało, szczegól
niej w lecie, dowiódł tegu stanowczo przed 
kilku laty pewien mąż uczony, któremu 
polecono w ystawić łazienki letnie. Słyszał 
on, że Wenecja leży nad Adrjiatykiem, 
więc przez całe lato wiercił pod nią dziu
ry w ziemi, ażeby tam znaleść Adrjatyk, 
i piękne Krakowianki obdarzyć kąpielami 
morskiemi. Oprócz tego obywatela, nale
żącego do znakomitej rodziny Fujirskick, 
recie Fujarów, która, jak pisze Paprocki i 
Niesiecki, z Mościsk przybyła, oprócz te
go powtarzam obywatela, który się nadto 
wsławił talentem prestidigatorskim i za 
umiejętne pokazanie jednego kanału za 
drugi, otrzymał niedawno z kasy miąjskiej 
100 złr. w. a. jako honorową nagrodę — 
każde zresztą dziecko w Krakowie wie, 
że Wenecja nasza nie leży nad morzem, i 
że kto pragnie znaleść Adrjatyk, ten pod 
inną Wenecją dziury w ziemi wiercić po
winien.

Smoleńsk krakowski nie jest otoczony 
mui em. nie został ani spalony przez Mo
skali ani przez Francuzów zdobyty, mimo 
to wygląda teraz jakby zamierzał odbu
dowywać się po spaleniu. Wróciła bowiem 
nagle do Krakowa epoka napoleońska. 
Zjawił się jeden Napoleon - Szymański i 
drugi Napoleon-Eminowicz. Pierwszy do- 
s.adł białego wierzchowca z ujeżdżalni p’
] Techockiego i pojechał na scenę tłuc Hi
szpanów, drugi pieszo na czele wielkiej 
armii, zbrojnej w motyki i rydle, ruszył na 
Smoleńsk i równa ż ziemią wszystko co 
po nad ziemię wystaje, a z linią prostą 
wszystko, co w rozliczne kierunki zbacza. 
Dzięki pierwszemu, kandydatura Hohen
zollerna niema już żadnej szansy, bo od 
sobotj wieczorem król Józef Bonaparte na 
tron hiszpański powrócił ku niemałemu 
strapienia Bisinarka, — dzięki drugiemu, 
ku wielkiemu zgorszeniu komisji uporząd
kowania miasta, Smoleńsk się porządkuje 
na mocy uchwały, która jeszcze przed za
wiązaniem tej komisji w* Radzie miejskiej 
zapadła. Nie cieszymy się jednak z tego 
przedwcześnie, bo jeśli Bismark weźmie 
się za ręce z komisją uporządkowania, to 
nastąpi eine Wenduny durch 6roties Fuguny, 
stanie się Sedan nad Sedanami, Hiszpania 
będzie znowu w kłopocie o króla, a Smo
leńsk będzie nadal wielkim śmietnikiem 
Krakowa, jak był dotychczas. Mniejsza 
nam zresztą o Hiszpanów, lecz żeby mia
sto nasze od tego nieszczęścia ocalić, po-

winnibyśmy komisję uporządkowania wy
słać cc prędzej na koszt odbierającego do 
Lwowa, aby tam konkurs dramatyczny 
lwowsko - krakowski rozstrzygnęła, a ko- 1 
misję konkursową lwowską wtasnym ko
sztem sprowadzić tutaj i powierzyć jej u- 
porządkowanie miasta naszego, od . c bo
wiem te komisje dosyć już dały dowodów, 
że muszą być zdolniejsze ao wszelkich in
nych zadań niż do tych, które im powie
rzone zostały.

Rozpisałem się tak obszernie o rozmai
tych sławnych grodach, które się mieszczą 
w marach naszego grodu, aby potomność 
mogła bez uciekania się do żadnych ko
mentarzy, zrozumieć akt nadzwyczajny, 
do opisu którego właśnie przystępuję.

Na mocy rządzącej nami konstytucji, 
zwanej statutem tym izasowyra, który pe 
wna wybrana ad hoc komisja miała prze
robić i zeszłorocznemu sejmowi do zatwier
dzenia przedstawić, ale skutkiem żelaznej 
swojej piacowDości dotąd tego nie ukoń
czyła i dj zebrauia tegorocznego sejmu 
nie ukończy, — otóż na mocy tej konsty
tucji prezydent miasta Krakowa jest isto
tą niewidzialną, i faktem też jest, że go 
nikt nigdy w żadnym punkcie miasta nie 
widział. Są tacy, którzy utizymują, że go 
widzieli na krześle prezydjalnem w czasie 
posiedzeń Rady miejskiej i w burmistrzow
skim fotela na posiedzeniu akademii, n;e- 
kt,6re z tych wizji zostały nawet powsze
chnie uznane i aprobowane, wcale się to 
jednakże dogmatowi niewidzialności prezy
denta nie sprzeciwia. Tak samo niektórzy 
wierni, w błogosławionym stanie SŁCzegól- 
neero skupienia ducha i szczególnej łaski, 
widywali w ekstazie rozmaitych świętych, 
co jako osobliwy wyjątek stwierdza tylko 
prawidło, i nikomu o ich niewidzialności 
wątpić nie daje prawa. Wyjątki takie na
zywają się cudami. Otóż w Krakowie, a 
raczej w krakowskiej Florencji stał się 
pewnego dnia cud, — niewidzialne stało 
się widzialnem, objawił się p. prezydent.

Cud ten stwierdziło tysiąc najwiary- 
goduiejszych świadków.

Pan prezydent przyjechał fiakrem, 
objechał całą Florencję o l końca do koń
ca,, zatrzymywał się przed różnemi doma
mi, i łaskawie rozpytywał o coś przecho
dniów, a potem kazał zawrócić i przez 
Florjańską bramę pojechał do domu.

Florentczycy nasi, po dzisiejszemu 
Kleparzanie, ujęci tą szczególną łaską, 
której od ośmiu lat prezydentury po raz 
pierwszy podobno doświadczyli, wróżyli 
sobie ogromne rzeczy z tego zjawienia się 
p. prezydenta. Żaden z nich nie powątpie
wał, że wizyta dostojnika, dzierżącego w

swych dłoniach władzę nad miastem i sto
jącego w drugi»-j swojej osobie *) na czele 
kom-sji upoiządkowania, nie zostanie bez 
wpływa na świetność i na przyszły rozwój 
Florencji czyli Kleparza. CieKi wi przy
szłości, jaka ich czeka, zaprosiL na mi
tyng wszystkich tych, których p. prezydent 
rozmową swoją zaszczycił, i zawezwali 
ich do znania sprawy z tego co z ust jegc 
słyszeli.

"Wtedy dopiero ponazało się, że p 
prezydent przyjechał do Florencji dlatego 
tylko, że oznkał komisji, którą wjsłaf do 
Wenecji. Geografia pozostała na lewo. Nie 
znalazłszy na Kleparzu tych, co na niego 
oczekiwał’ za Wolskidno rogatkami, p. 
prezydent wrócił do siebie, i na tem się 
skończyły błogie jego ■ zamiary interwenio
wania w różnych sprawach miejskich, 
przez osobiste sprawdzanie stanu rzeczy 
na grancie. Tak n. p. wypracowanie piauu 
odnowienia Sukiennic powierzonem zostało 
pewnemu architektowi, który ma n  ̂ su
mieniu budowę domu dr. JanikowSKiego 
na Biskupiem który nie złoży, hynąiianięj 
deklaracji, że Sukiennic na taki sam dzi
waczny wzór nie przebuduje; gdyby zaś 
przypatrzono się na gruncie jak ów dom 
wygląda, prawdopodobnie zażądanoby przy
najmniej zobowiązania, że Sukiennice kie
dyś tak malowniczo wyglądać nie będą.

Jak z tym planem Sukiennic, tak samo 
dzieje się z wieloma rzeczami, które się 
zarządzają bez sprawdzenia stanu rzeczy 
nc. gruncie. Mógłbym ich wyliczyć dosyć 
długą litanię, muszę to jednak odłożyć na 
kiedyindziej, bo dziś pozostaje mi jeszcze 
pewien przyjemny a zarazem przykry obo
wiązek do spełnienia.

W ostatnim numerze Prawnika w ar
tykule prof. dr. Bojarskiego znalazłem 
zacytowany ustęp z jednej z moich po
przednich kronik, w którym twierdziłem, 
iż prokuratorowi nie powinni przed sądy 
przychodzić z fikcyjnemi zbrodniami i że 
przysięgli zadaliby kram swojej misji, 
stanęli wy w sprzeczności z swem sumie
niem. gdyby kiedykolwiek potępili kogoś, 
co tylko wobec paragrafu a nie wobec 
społeczeństwa lub jednostki zawinił.

Zaszczytnem to jest dia mnie, że tak

*) j e prezydent miasta Krakowa jest je
dnym w wielu osobach, o tem świadczę 
znajdujące się ry antach magistratu liczne 
odezwy prezydenta miasta do przewo
dniczących w tych komisjach, którym 
tenże prezyaent przewodniczy, oraz za
wiadomienia, przez tychże przewodniczą
cych temuż prezydentowi składaue. (Prz. 
kr on.)

zasłużony w swoim zawodzi* specjalista 
zwrócił uwagę nr moje dyletanckie wy
razy, i nie wstydziłbym się wcale, gdyby 
mi tak fachowe pióre dowiodło, żem się 
w rzeczy wymngaiacej długoletnich studjów 
omylił, ale niestety, przykro mi, że muszę 
obstawać p~zy swojem i twierdzić, że tym 
razem sBisznosć nie jest przy fachowym 
uczonym, lecz przy dyletancie, dla którego 
zorpuc juris j«st rzeczą zuoernie obcą, i 
który sąd/L o rzeczach tylke zwykłym 
chłopskim rozumem.

Dr. Bojarski oświadcza się przeciw 
mojemu wyże przytoczonemu zdaniu, i o- 
pierając się n? tom, ii przysięgli składają 
przysięgę, że „wiernie będą przestrzegaj 
ustawy44, twie-dz*, że przysięgli joowiąza- 
ni są stosować się do ustawy karnej, ze 
w żadnym razie staw»ać się po nad rią 
nie mają prawa, ie  przedewszystkiem w 
razie p -zyznania się obwinionego nie mają 
praw? go uznać niewinnym, że najwyż
szym ich ”A szczytem jest być „niewolni
kami ustawy4, słowem, że nie różnią się 
niczem od zwykłych sędziów, prócz przy 
wiieju, który ich uwalnia od zwykłych re
gał dowodowych. Gdyby tak było, insty
tucja sądów przysięgłych mogłaby tylko 
posłużyć do skazywania obwini orych, prze
ciwko którym niema dostatecznych pra
wnych dowodow, a uwolnienie przez sąd 
przysięgłych mogłoby nastąpić tylko wów
czas, gdy i sąd zwykły uwolnić oskarżo
nego oyłpy zmuszony, — instytucja sądów 
przysięgłych byłaby tylko obostrzeniem 
prawa karnego, a cały jej aparat w takich 
sprawach, w których obwiniony się przy
znał, lub są dostateczne według prawa 
dowody winy, byłby zupełnie niepotrze
bny.

Na szczęście jednakże tak nie jest.
Nie jestem prawnikiem, ale wiem, że 

interpretując prawo, nie wolno pra ,odaw- 
cy przypisywać, że chciał czego: u e**°‘ 
rzecznego lub niemozebnego. Gdyby by 
prawodawca chciał, żeby przysięgli orze
kali podług ustawy karnej, toby pozwoi’ 
być przysięgłymi tylao takim, k rzy uuo- 
woduili egzam in a rn : Że ustawę Ka^ną zna
ją że się kształcili na prawników że są 
obeznani nietylke z brzmieniem paragra 
fow ale z ich duchem, ze sposobem ich 
interpretowania, z jurysprudencją żt mają 
w ż,7wej pamięci, lub w każdej chwili 
przed zawyronowauiem poszukać będą mo
gli i umieli, jak te lub owe sądy, ci lub 
owi uczeni, tc albo inne wyrażenie prawa 
rozumieli. Kiedy zatem prawodawca nie 
żądał tego wszystkiego, rzeczą jest oczy
wistą, że nie cliciał, aby przysięgli literą 

| prawa, brzmieniem przepisów, a nawet ich



sad, lecz tylko dzikiego, mongolskiego in
stynktu niszczenia i tępienia, miałaby na
raz jak sKruszona grzesznica na starość 
tić się w piersi pobożnie nad nieprawo
ścią i zepsuciem świata, przewracać oczy 
i zbierać Kongres międzynarodowy, ażeby 
zasady humanitarne w prowadzeniu wojen 
zrobić podstawą obowiązującego prawa mię
dzynarodowego—jak ów lisMykita w Go- 
thego RdnecK Fuchs, który zebrał grono 
niewinnych ouar owych i prawił im o za
sadach moralności prywatnej i publicznej, 
o świętości cudzego mienia i cudzego życia.

Owa przeszioroczna wiadomość o za
miarach tak humaniiarnycn ks. Gorczako- 
wa już była przebrzmiała zupełnie, i po- 
liczouo ją do bąKów dziennikarskich, aż 
tu nagle dowiadujemy się, że ona wcale 
nie była bąkiem, że ks. GorczaKow 
istotnie zapragnął Moskwę wysunąć jako 
reprezentanta hnmanitarnycn zasad w Eu
ropie, i że myśl zwołania kongr esu mię
dzynarodowego w tej sprawie podjął na 
nowo podczas ostatniej swej podróży do 
Berlina, i ztamtąd rozesłał polecenia do 
posłów moskiewskich przy wszystkich dwo
rach, proponując kongres międzynarodowy 
w Brukseli na dzień 27. lipca.

Jakto ? więc gdy z Bemna głoszą 
wieczny niby pokój, Moskwa zapewnia, iż 
wszelkich starań dołoży, ażeby poKój u- 
trzymać, Anglia oświadcza się przeciwko 
wszelkiemu naruszeniu pokoju, Austrja 
wcale o wojnie nie myśli, zkądże więc tak 
pilna wzięła się potrzeba zwoływania jak 
najśpieszniej kongresu, któryby ustanowił 
prawo międzynarodowe w razie wojny ? 
Czy może Francuzi, podczas ostatniej woj
ny postępowali sobie niehumanitarnie z 
jeńcami i rannymi pruskimi? Jedno zpicm 
wiedeńskich skarży się wprawdzie, iż pod
czas kampanii włoskiej w r. 18-59, jeńcy 
wojenni austrjaccy we Francji byli bardzo 
źle tiaktowani, podczas gdy Austrja od
znaczała się zawsze najhumanitamiejszem 
postępowaniem z jeńcami i rannymi obcy
mi. Ależ skarga ta na Francję jest naj- 
bezzasadniejszą. Powracający z niewoli 
francuzkiej jeńcy austrjaccy nie mogli się 
naopowiadać o ludzkiem postępowaniu z 
nimi we Francji.

Zdawało s ię , iż Francuzi rozmyślnie 
chciełi żołnierzy austrjackich zdemoralizo
wać jak najłagodniejszem obchodzeniem 
się z nimi, gdyż istotnie powracający z 
niewoli szerzyli rę demoralizację rozpo
wiadaniem o pryzodie fraucuzkim, jak nie
wolę swą we Francji nazywali. Pryzon 
ten przedstawiali jako eldorado żołnier
skie. Skądże więc ks. Gorczakowowi 
wzięła się nagle ta potrzeba ustanawienia 
jak najspieszniej humanitarnych praw mię
dzynarodowych w razie wojny? Przecież 
najserdeczniejszy przyjaciel Prus nie my
ślał o nich, chociaż w ostatniej wojnie 
francuzkiej Prusacy odznaczyli się najnie- 
humanitamiejszem postępowaniem z naje
chaną ludnością, z jeńcami i z rannymi. 
Prędzej sądzić by można, że myśl tego 
kongresu wyszła z Berlina, i że płynie z 
tych samych powodów, co myśl, także z 
Berlina weszła a przez Moskwę propagowa
na, utWrzbnia ligi mocarstw europej-

duchem, praktyką sądową i pewnikami te- 
cretyczneim nauki prawniczej w czemkol- 
wiek się krępowali Co większa, prawo
dawca nie wierzył, żeby nawet wykształ
ceni prawnicy mogli być nieomylnymi w 
interpretowaniu prawa, i od każdego ta
kiego sądu, który może interpretować pra
wo, ustanowił odwołanie się do jednej 
przynajmniej wyższej instancji, byłby więc 
konsekwentnie, i od sądów przysięgłych 
ustanowił apelację, gdyby w mcii tylko o 
orzekanie według paragrafu chodziło. Brak 
takiej instancji, ostateczność i nieodwołal
ność werdyktów, przea przysięgłych w prze
pisanej formie wydanych, dowodzi, że pra
wodawca żądał, aby przysięgli orzekali 
nie według rozumieć ia ustawy którą mo
żna błęurne rozumieć, ale według sumie
nia, według tego wewnętrznego głosu, któ
ry nie zależy od woli i sofizmów człowie
ka, i który uznawał za nieomylny.

Jeżeli obok tego prawodawca kazał 
przysięgłym przysięgać, ię będą przestrze
gali nstawy, to dziwi mnie, iż tak znako
mity jurysta, jak dr. Bojarski, nie wpadł 
odrazu na myśl, że tu może być mowa nie
0 ustawie karnej, tylko o tej, na mocy 
której zas;adają przysięgli, która formy 
postępowania specjalnie dla nich przepisu
je, o tej ustawie, która iiu nakaziye wyłą
czyć się z ławy przysięgłych, jeżeli są 
spokrewnieni, lub w sprawie jego intere
sowani. która im zabrania wypowiadać 
swego zdauia o winie oskarżonego podczas 
rozprawy, albo komunikować się z kimkol
wiek podczas narady nad werdyktem, sło
wem, o tej ustawie, przeciwko której naj
mniejsze wykroczenie, o ile dostrzeżonem
1 zaskarzontun zostanie, pociąga za sobą 
nieważność całego postępowania, i służy 
za podstawę do skasowania wyroku. Gdy- 
by był prawodawca chciał, aby przysięgli 
stosował' sie do paragrafu u sta w y  karnej, 
byłby zarządził przynajmniej kasatę w 
każdym razie, gdy to nie zostało dopeł- 
niouem. Brak takiego przepisu przemawia 
stanwwczo za mojem zdaniem, albowiem w 
prawdę, co nie jest zakazanew, jest do- 
zwolonem, i przysięgli, gdy w wyrokach 
nie krępują się paragrafem, korzystają tyl
ko z służącego im prawa, a nie stawiają 
się po iiad me. Czyni to raczej prof. Bo
jarski, gdy ich chce związać przepisem, o 
którym prawodawca nie mjślał.

Zdaje się, że dowiodłem mej tezy; 
gdyby jednakże tego nie było dosyć, o- 
świadczam, że mam na jej poparcie dużo 
jeszcze dowodów, i że gotów jej jestem 
bronić do ostatniego, choćby mi nawet w 
tym celu dla pokonania szanownego prze
ciwnika ustawy wertować przyszło.

skich, ligi pokoju dla utrzymania obecne
go status quo w Europie. Liga ta miała 
posłużyć Prusom do zabezpieczenia z£.bo- 
ru Alzacji i Lotaryngii, miała je za
słonić od odwetu francuskiego. Zdaje się, 
iż i ustanowienie humanitarnych praw 
międzynarodowych ma także posłużyć do 
zasłonienia Nioitniec od odwetu francuskie
go. Tyle napasówili się Niemcy nad Fran
cuzami podczas ostatniej wojuy tyle ci 
cy fłilizatorowie europejscy rozwinęli bar
barzyństwa, srogości i dzikości, iż obawiać 
się słusznie mogą odwetu podobnego w 
razie, gdyby przyszło do nowej wojny mię
dzy Francją a Prusami. A odwet ten był
by tern niebezpieczniejszy, iż mógłby się 
zwrócić najpierw przeciwko Prusakom w 
zabranych krajach francuskich, gdyby w 
razie wojny ludność tamtejsza powstała 
en masse, co bardzo jest prawaopodobnem.

Zresztą ustanowienie humanitarnych 
praw międzynaroaowycn w razie wojny, 
może być także i wygodnem narzędziem 
do utrzymania status quo wewnątrz 
państwa każdego. Zawisło to jedynie od 
sposubu, w jaki kongres międzynarodowy 
określi znaczenie stron wojujących. Jezli 
za strony wojujące uważać będzie jedynie 
uznane przez inne mocarstwa rządy regu
larne, a ustanowione zasady humanitarne 
uchwalą zasiosowywać jedynie do takich 
stron wojujących, natenczas nowe to hu
manitarne prawo międzynarodowe będzie 
najściślejszą podporą dzisiejszego status 
quo, bo każde powstanie wewnętrzne, każ
de usiłowanie podbitego narodu do wyao 
bycia się na swobodę, odda go na dowolną 
pastwę ciemięzcy i ujarzmiciela, uprawni 
niehumanitarność największą w takich 
wojnach, usankcjonuje srogość i dzikość.

Niemogącym wyrozumieć ceiu, dla któ
rego Moskwa podjęła obecnie tę kwestję, 
i doprowadziła do zwołania kongresu mię
dzynarodowego, nasuwa się podejrzenie, 
czy ten kongres niema jedynie podać spo
sobności do wysunięcia na mm innych kwe- 
scyj, podobnie jak na kongresie paryskim 
w r. 1856, mającym uregulować kwestję 
wschodnią, wysunięto kwestję włoską, kła 
dąc pierwszy zawiązek do wojny włoskiej, 
która wpółfrzecia ioku później wybuchła. 
A może kwestja ligi pokoju, zabezpiecze
nia istniejącego statu° quo w interesie Prus 
a na niekorzyść Francji, ma być wprowa
dzoną zręcznie pod oorady, jako niby po- 
śreamo swiązana z europejskiem prawem 
międzynapodowem. Kto niby stara się to, 
ażeby w razie wojny ludzkość nie była po
gnębioną, ten może i podnieść kwestję za
pobieżenia wszelkiej wojnie, eoby przed
stawić można jako gwarancję, iż numani- 
■,arne zasady międzynarodowe wcale nie 
będą mogły być naruszone.

Zrazu pisano, iż w owym kongresie 
międzynarodowym, mającym odbyć się w 
lipcu, wezmą udział jedynie wojskowi pełno
mocnicy wszystkich dworów, dlatego, iż 
tyczy się tylko postępowania podczas woj
ny; teraz zaś już wiadomo, że ów kongres 
międzynarodowy składać będą sami dyplo
maci, a wojskowi reprezentanci będą im 
jedynie do pomocy dodani. Z tego widać, 
że kongres ten międzynarodowy nie ogra- 
czy się jedynie do ustanowienia, w jaki 
sposób postępować należy z jeńcami i ran
nymi, lecz że i polityczne kwestje na nim 
traktowane będą.

Kraków d. 2. czerwca 1874.
Omikron.

Korespondencje „(fiaz. Nar-“
Poznań, 1. czerwca

Nr. 114 Kurjera Poznańskiego przy
niósł pomiędzy inseratami, literami wiel- 
kiemi dziwme smutne „Ogłoszenie. Pizy 
wszystkich grach, szczególniej takich, 
które się bardziej do gier hazardowych 
zbliżają, nie wolno członkom resursy grać 
inaczej, jak tylao gotowemi pieniądzmi. 
Każda stawka gotówką wyłożona być po
winna, i gotówką pokryta. Gdyby grajacy 
dla braku drobnych pieniędzy, marek u- 
żywać chcieli, w takim razie waluta ma 
rek na boku, pod kontrolą wszystkich gra
jących, leżeć powinna. Przekroczenie prze
ciw tema przepisowi, nawet jednorazowe, 
pociąga za sobą wykluczenie wykraczają
cego członka z resaisy na rok jeden. Po 
upływie roku wykluczonemu członkowi 
wolno na nowo na członka się podać.

„Poznań d. 19. maja 187 4.
D/reitc/a.“

Nazajutrz powtórzył Dziennik Poznań- 
8ki toż ogłoszenie z l  urjeta, — tutejsza 
zaś Ostdeutsche Ztg. słusznie dodaje-, że 
podobne ogłoszenia powinny mieć miejsce 
w ścisłem jedynie kole, a nie być publi
cznemu Postner Ztg. powtarzając ogłosze
nie powyższe dosłownie, dodaje z przeką
sem „Dyrekcja resursy, do któi ego tylko 
śmietanka tutejszego towarzystwa należy, 
»nać bardzo przykre porobiła doświadcze
nia co do niektórych członków swoich, 
skoro była zniewoloną tak drakońskie wy
dać rozporządzenie, bynajmniej niezwykłe 
pomiędzy ludźmi szlachetnymi (dżentelme
nami). A może też dyrekcja ma ten cel 
chwalebny, że przez ogłoszenie podobne 
chce położyć tamę grasującemu pomiędzy 
młodzieżą polską szałowi gier hazardo
wych, na co już polskie dzienniki w osta
tnich czasach wielokrotnie srogie zawo
dziły krzyki. “

Wreszcie ogłoszenie to, które mimo- 
woli odkryło bolesne,, ranę w naszem spo
łeczeństwie, objaśnione nam zostało w ten 
spns b, że dyrekcja kazała je zanieść do 
drukarni, aby je następnie na drzwiach w 
pokoja«h resursowych przybić, służący je
dnak, który je >djosił, przez pomyłkę za
niósł do ekspedycji Kurjera. Tu myśląc 
że wspomniany plaka„ przeznaczony do 
druku pomiędzy iuscią ami, wydrukował 
go wielkiemi i grubemi czcionkami

W dziennikach naszych coraz więcej 
i częściej, a raczej ciągle p* >wtarzają się 
wołania na straszliwe rozmiary, jakie gry 
hazardowe, nietylko pokątnie, ale jawnie 
przybierają u nas. W jednym z hoteli tn- 
tejszych, nawet zważajcie! — nawet i pa

ni pewna — powiedzmy raczej — dama, 
aby polskiego nie plamić wyrazu, przez 
noc całą z szanownymi panami w karty 
grała!! Tego zaprawdę w Polsce jeszcze 
nie by ło !

Srom i hańba!
Korzsponden.-.ja z prowincji w nr. 117 

Dziennika Poznańskiego, rozpisując się sze
roko o tym zastraszającym i obrzydłym 
wrzodzię społecznym, mówiąc o miejscu, 
zkąd płynie t o n  d o b r y  i s z y k ,  dalej 
o numerach pierwszych hoteli, jako o pie
kle gier hazardowych, dodaje: „Prócz tego 
są knajpki p o d  z i e m i ą  i na ziemi .  
W tych to miejscach wytrawni karciarze 
chwytają na lep nowicjuszów lub zbyt 
sangwinistycznych. A smutno, źe haracz 
tym wyrafinowanym artystom płacą nie
stety często ludzie, którzy zajmują s t a 
n o w i s k o  w y b i t n e  pomiędzy nami, 
których c h a r a K i e r  p u b l i c z n y ,  jaki 
na sobie noszą, od podobnie gorszących 
dla drugich przykładów, powstrzymać wi
nien. Smutno i ciężko!11

Korespondencje z prowincji nadto 
gorzkie zawierają żaie, że i wielu księży 
bierze udział w tych ohydnych grach ha
zardowych po miasteczkach. A mówią 
nam, że do miasteczek pogranicznych 
księstwa zjeżdżają się i oficerowie mo 
skiewscy na te n i e w i n n e  niby zabawy. 
Zaprawdę, smutno i ciężko!

Wśród tej powodzi głupoty, kału i 
ohydy, wspomnieć musimy o wyjątkach, 
które w ostatnich czasach prawdziwem 
pocieszeniem się stały. Bo wykazują, że 
w warstwie starszych obywateli żyją je
szcze mężowie, wielki a chlubny dający 
przykład. Jeden z takich obywateli, będą
cy w gościnie w zacnym domu, odjechał 
bezzwłocznie, gdy doń natrętnie przybył 
człowiek, któremu całkiem szacunku swo
jego odmówić musiał. Tymczasem części 
godny gospodarz, z bolesnem zapewne u- 
czuciem, okazał odwagę prawdziwego ho
noru, prawdziwego noblesse oblige, i przy
byłemu, z którym niedawno jeszcze łączy
ła go przyjaźń, wyrazy srogiej wypowie
dział prawdy, i że odtąd przyjaźne po
między nimi stosunki zerwane zostały. 
Poczeir gość niepożądany, oczywiście, wy
niósł się zaraz. Wreszcie mąż trzeci wy
powiedział świadectwo swoje, i wylał w 
piśmie całą straszliwą prawdę, także prze
ciwko przyjacielowi dawniejszemu, który 
czynami swemi zdeptał uczciwość wszelką, 
który setki rodzin w nieszczęście pogrą
żył. Otóż te wystąpienia odwagi cywilnej i 
odwagi honoru, oby na nasz ogół, który 
gangrena toczyć poczyna, obok nawoły
wań prasy, zbawczy wywrzeć potrafiły 
przykład i pożądany wpływ wywarły!

* Wszystko pomiędzy szlachtą zwła
szcza dąży do zguby ostatecznej mienia, 
imienia, moralności wszelkiej, uczciwości 
i nonuru.— Honor dzisiaj staje się mrzon
ką, którą niezadługo wyszydzać i ośmie- 
W ać będą, jakby widmo niedorzeczne. Sło
wność i rzetelność już niema! mytem są 
tyiko, bo i któż słowa dotrzymuje ? Pro
staczki, zowiący się ludźmi h on oru , którzy 
na wyśmianie zasługują! M ora ln ość , to  
głupstwo! A opinia publiczna niemowlę
ciem w zabrukanych pieluchach!

Ziemie polskie.
Z W a r s z a w y  piszą do Dziennika 

Poznańskiego: „Proces, jaki się toczył w 
tutejszym sądzie apelacyjnym w wydziale 
3., żywo zajmował tutejszą publiczność. 
Mówię o procesie, wytoczonym przez za
wiadowcę upadłości „Tellusa‘‘ , p. Manhei- 
me^a przeciwko Stanisławowi hr. Platero
wi i jego małżonce Katarzynie z hr. Miel- 
żyńskich, a jaki z odwołania się tychże od 
znanego wam wyroku trybunału, przyszedł 
w zeszły wtorek t. j. 19, m ija pod rozpo
znanie sądu apelacyjnego. Proces ten cią
gnął się przez dziewięć dni i dziś dopiero 
d. 30. „ g. 2. się ukończył. Przez cale dni 
dziesięć udział publiczności był tak wiel
kim, że cała sala wydziału 3. literalnie 
była nabitą, tak że wielu, ciekawych nie 
nie mogło się tam dostać i z niczem mu
sieli oaejść. Wszyscy tu źle są usposo
bieni przeciw hr. Platerowi i całą opinię 
publiczną ma przeciwko sobie.

Przed kratkami sądu apelacyjnego 
stawało czterech obrońców, a mianowicie 
od Bnińskiego i T Chłapowskiego senior 
tutejszych adwokatów Wincenty Majewski, 
od Manheimera Głębocki, od hi Platera 
Czajkowski, wreszcie od hr. Platerowej 
Każ. Brzeziński.

Po świetnych obronach z jednej i dru
giej strony w dniu dzisiejszym, jak wam 
wyżej powiedziałem, sąd apelacyjny wydał 
wyrok, którym w tem ty1 ko wyrok trybu
nału zmienił, iż co do dóbr Ząbek, wła
snością St. hr. Platera będących, przywró
cił dawnego administratora Kamińskiego, 
którego trybunał zmienił na domaganie się 
„Tellusa “ , zaś co do dóbr Ciiruśniew, se- 
kwestr całkowicie utrzymał. ,.Tellus“ więc 
i w tej instancji wygrał.

Ze strony hr. Platerowej obrońca jej 
K. Brzeziński przytaczał, iż niewąrpliwem 
jest, że miała posagu 140.000 tal. Ze więc 
za swoje pieniądze dobra Chri śniew ku 
piła, że tym sposobem spor o własność 
dóbr Chruśniew nie przedstawia szansy 
przegrania dla niej, a tem samem sekwestr 
zbyteczny, zwłaszcza obok zanisanego o- 
strzeżenia na rzecz Tellusa na tychże do
brach i wzorowego gospodarstwa, że wre
szcie sprawa o majątek żony han Łającego 
musiałaby być rozpoznavraną przez sądy 
pruskie.

Ze strony firmowych stawający mece
nas Majewski wykazywał pomiędzy inne- 
mi. że na zasadzie przepisów prawa pru
skiego nabyty majątek przeć męża na 
imię zony, musi być na korzyść wierzy
cieli obrócony; wykazywał dalej ze iellus 
to nie spekulacyjne, czysto handlowe przed
siębiorstwo, lecz instytucja obywatelska, 
utworzona przez obywatelstwo dla rato
wania ziemi polskiej, należy więc też całą 
sprawę jako taką traktować, a nie jako

interes spekulacyjny, jak to chce obecnie 
widzieć hr. Plater. Z powodu zaś reklamy, 
jaka się zjawiła w naszych pismach w 
czasie procesu, w której pomiędzy innemi 
powiedziano, że „niewypłacalność obywa
teli była powodem upadku Tellusa11, Ma
jewski gorąuo wystąpił w -obronie obywa
telstwa Wielkopolski przeciwko Platerom, 
mówiąc mu, iż nie powinien napadać na 
obywatelstwo, które składając się na akcje 
TeJlusa, dało dowód szlachetności i bezin
teresowności, że dziś to samo czyni, chcąc 
po katastrofie przyjść w pomoc swemi 
majątkami hr. Bnińskiemu i p. Chłapow
skiemu, że wreszcie, on, Plater, powinien 
był znać odpowiedzialność osób, którym 
kredyt otwierał, a dziś stawszy się sam 
przyczyną upadku Tellusa, me ma żadnego 
prawa napadać na obywatelstwo, które, 
mimo że stało się ofiarą, dziś jeszcze ra
tuje swych współziemian.

Nic potrzebuję wam dodawać, że ta 
zasłużona odprawa, gorąco a wymownie 
wypowiedziana, z niesłychaną sympatją 
przyjętą została przez publiczność. Hr. 
Plater przymawiał się też osobiście i oprócz 
cyfr, którenn na podstawie ksiąg uspra
wiedliwiał swe działanie, przytoczył, że 
tak Ząbki jak i Chruśniew są wzorowo 
administrowane, że sekwestr niszczy ma
jątki, więc jest przeciwny interesowi wie
rzycieli i paraliżuje jego dobre chęci spła
cenia długów i chęci jego małżonki, która 
swym majątkiem chce mu przyjść w po
moc w spłaceniu rzeczonych długów.

Manifestacja tych dobrych chęci, w 
które tu, mówiąc nawiasowo, nikt nie wie
rzy, skutku nie odniosła i sąd apelacyjny 
z wielką radością zebranych wydał wyrok 
tej osnowy, jaką wam wyżej podałem. Za
pewne znów Platerowie odwołają się caeń 
do senatu, , tam też sprawa o sekwestr 
ostatecznie dopiero się załatwi.”

K r o n i k a .
K w jerek  Lwowski.
—  D zisiaj w teatrze odśpiewaną będzie 

opera „Trubadur” . W  partji tytułowej w ystą
pi po raz pierw szy p. Zakrzew ski, hrabiego 
Lunę śpiew ać będzie również po raz pierwszy 
p. M iiaszewski, L w ow ian in , barytonista scen 
zagranicznych.

—  Pani M udrzejewska przyjeżdża na g o 
ścinne występy około połow y bieżącego mie
siąca.

— F e sty n , urządzony w dzień Bożego 
Ciała na dochód Tow arzystw a wzajemnej p o 
m ocy techników, pow iódł się w cale dobrze, 
pomimo niestałej w tym dniu pogody i g ro 
żącego deszczu. L iczna publiczność zebrała 
się w ogrudzie, urągając widocznie z coraz 
to w ięcej grom adzących się chmur a nawet 
z od czasu do czasu grożących grom ów. D eszcz 
też jak by  oszczędzając baw iących się i litu
ją c  nad toaletami płci p.ęknej, namyślał się 
przez kilka godzin i tylko chwilami lekko 
skrapiał ogród, robiąc przytem  fałszyw y alarm 
między zgi amauzonymi, kLÓrzy pomimo tego 
w szystkiego nieustraszeni pozostali prawie 
w szyscy do końca, czyli raczej do czasu, 
kiedy o godz. 9. deszcz zniecierpliw iony w y
czekiwaniem, puścił się z całą siłą, i w nie
długim przeciągu czasu oczyścił ogród z pu
bliczności. Jedni ratowali się w restauracji 
p. W ujtaw ickiego, drudzy zaś, opatrzeni w 
parasole, dążyli do dorożek, lub ościennych 
kamienic. Nie obyło się także przytem  i bez 
różnych kom icznych zdarzeń, tow arzyszących 
zw ykle podobnym rejteradom .

—  Minister rolnictw a zwołał na dzień 5. 
czerw ca br. komisję ankietową w sprawach 
chowu koni z wszystkich prow incji przedli- 
tawskich. Z  G alicji w ezwany został do wzię
cia udziału w obradach tej komisji p. K azi
mierz Tuczyński, członek krajow ej kom isji 
chowu koni.

—  W yd zia ł galic . Tow . chowu koni i w y
ścigów , ma za szczyt nimejszem zaprosić pp. 
członków Tow arzystw a na ogólne zgrom a
dzenie, które odbędzie się dnia 22. czerw ca 
br. o godzinie 11. przed południem w kance- 
larji Tow arzystw a we Lw owie. P o r z ą d e k  
dzienny: a) sprawozdanie z czynności; b) 
zmiana statutów; c )  w n io jk i  W y d z ia łu  i p o
jedynczych  członków. Zw ażyw szy ważność 
p r z e d m io t ó w  b ę d ą c y c h  na porządku dziennym,
i kunieczność ostatecznego ich załatwienia, 
W ydzia ł zaprasza pp. członków, aby się ja k  
najliczniej zechcieli zgrom adzić.

Lwów d. 11. maja 1874.
Z Wydziału.

—  Na restauracje figury błog. Jana z 
Dukli złożyli na ręce ks. Justyna Szaflar- 
skiego: P P . Miecz. Potocki konserw ator wy 
jednał u W ys. W ydziału  kraj. 100 zł., która 
to kwota wypłaconą będzie po zupełnem u- 
koftczenin roboty. Julia Bielawska w dowa po 
radcy gub. ofiarowała fortepian La sześć ok
taw, w dosyć dobrym stanie, który je s t  do 
sprzedania. M izerska wdowa, pieniądz sre
brny, w artości 70 centów. H arja i Dominik 
Kula 2 zl. Hrabina K om orowska (dukata) 
5 zł. 20 c. Karolina Buschak 4 zł. Ferdynand 
Stecber rad. sąd. 5 zł. Razem  16 zl. 90 ct. 
Poprzednio 895 zl. 50 c. Kazem gotów ką 
912 zł. 40 j:. Ęttńfe' :H

  Na rzecz Tow . Opieki Narodowej z ło 
ży li w miesiącu maju częścią jam> wkładki 
częścią ja k o  dary jednorazow e.

N ieprzyjęte przez p. P iotrow icza od ma
jo ra  M ioduszowskiego 26 złr. 50 ct.

Maciej K onaszew ski subwencję dla w ete
rana C.... 30 złr. Urzędnicy kolei Naddnie- 
strzańskiej 5 złr. 60 ct., R afał Tom żyński 2 
złr., Jan Czerszyk 1 złr., ks. W ładysław  Dim- 
mel 5 złr., ks. Andrzejow ski M aciej 10 złr., 
delegowany K arol Sobota sam i pp. br. Łoś 
Emil, Juljusz, M ajewski, H iolski, Skrowacz vr- 
ski, Jar P raszil, Mikołaj Harasimowicz, L u 
dwik Dylski, M ichalewicz. Klemens Postruski 
i Konstanty Rudnicki 38 złr.

P rzez delegata Hipolita F ilockow skiego 3 
złr. 50 ct., delegat f i .  Gurski 5 złr.

P rzez delegata W iKtora W iśniewskiego, 
ks. Ignacy Zieliński 20 złr., Modesta Czos- 
nowska 10 złr., ks. przeor Wewexa"n Fabian

5 złr., w ygrana od M oskwy pretensja do ś. 
p. Bonifratra R óżyckiego 98 złr. 97 ct.

D elegow any dr. Julian Mańaowsid sam i 
pp. Miłkowski Alexander, Grot A lo jzy  W iktor, 
Muścił A d o lf 12 złr., F. S. przez adminiui- 
strację Gazety Narodowej 5 złr., przez de
legata M ieczysława Szym borskiego 1 złr. 70 
ct., hr. Scipio Karol 5 złr., pani Breuerow a 
12 złr. 50  ct., ks. L ipiński Bolesław 2 złr.

W kładki ze Lwowa przez poborcę K ul- 
matyckiego 100 złr. 20 ct.

Składając serdeczne podziękowanie po
w yższym  dobrodziejom i szano ur\, .  ^"delega
tom za pomoc instytucji naszej udzieloną, p o 
zwalamy sobie polecić szanownej publiczności 
do umieszczenia rządcę zakładu technicznego, 
obeznanego z administracją i buchaLerję oraz 
biegłego w korespondencji handlowej w ję z y 
kach ojczystym  i zagranicznych, 1 słuchacza 
techniki do przygotow ania ucznia szkół real
nych do egzaminu dojrza łości lab udzielania 
nauki przez przeciąg wakacji od 15. lipca do 
1. października, 1 leśniczego praktycznego z 
dobremi świadectwami, młodego człow ieka bez
cennego na pensję z ordynarją, 1 zecera dru
karskiego, biegłego robotnika, 2 dozorców  do 
robót gospodarskich lab budow anych. Z  ko
mitetu zarządzającego T ow . Opieki N arodo
w ej. Lw ów  dnia 2. czerw ca 1874. Tetzloff. 
w iceprezes. A. Bobaski, członeK zarządu

—  Dramata nasze ludowe, pisze Gaz. Ino., 
przebiegają często krwawo i kończą się za
bójstwem lab cięźkiem kalectwem , ale truci
zna dotąd rzadko w nich odgryw ała rolę. Tem  
przykrzejsze sprawia wrażenie wypadek, o 
Etprym donoszą nam z Sokaisklego. W e wsi 
Perespie m a i  nag’ e włościanin Ma.cym Olej 
nik, w trzy  miesiące zaś po je g o  śmierci skoń
czył także nagłą śm iercią żywot. »w Ąj je g r  
syn, Kondrat. W  pięć miesięcy po zgonie 3ym>s, 
właśnie temi dniami, pozostała wdowa So 
frona doniosła sierżantowi sokalskiego poste
runku żandarmerji, że ma podejrzenie, iż mąż 
i syn je j zm arli nienaturalną śmiercią, i że 
struł ich Jakób Hupało, który z zm arłym i żył 
w niezgodzie, a je j ,  wdowie, odtąd grozi śmier
cią. W  skutek tego doniesienia udał się pa
trol żandarmerji do Perespy i tu począt do
chodzić śladów zbrodni. Aresztowany Jakób 
Hupało przyznał się zaraz, że otruł nietylke 
Maxyma Olejnika i jeg o  syna, ale zgładził 
także trucizną ze świata pięcioletnie chłop ię, 
D yonizego Matiuka. Dalej zeznał Hupaio w 
przytom ności świadków, Że zbrodni tej dopu
ścił się za  poradą in m go wieśniaka z Perespy, 
Juliana Stasiuka, który ju ż  poprzednio zadał 
był truciznę ojcn swemu Fedkowi i bratu 
swemu, a nalej ojcu  otrutego chłopaczka D yo
nizego Matiuka. W  tych trzech przypad
kach zamiar w szakże me udał się ; szybkie 
bowiem użycie środnów domowych ocaliło o- 
fiary od śm ierci. W  końcu zeznał Hupało, że 
Dańko B orys z Rożdżałow a taką bamą tru
cizną zeszłej jesien i otruł bratu swemu dwie 
krowy i konia. Truciznę sprzedał żyd Motio 
Rekauer z Zabawy, a naDył ja  sam od sokal
skiego kupca Ella Delfina. Uwięziono w szy
stkie wymienione osoby i wytoczono śledztwo 
sądowe.

—  W ystaw a polska przem ysłow o-rolnicza 
w Toruniu została otwartą dnia 2. czerwca, i 
ja k  słychać, co do ilości i jak ości nauesłanych
przedm iotów p rzew yższyła  w szelk ie spodai*-
wania.

—  P odczas wylewu raptownego W is ły  
zdarzył się ciekaw y wypadek. W  pewnem 
m iejscu niedaleko W arszaw y kryło się w 
zaroślach nadwiślańskich około 600 zajęcy. 
Spędzone przez gwałtowne zalanie zarośli w 
jeden  punkt wyżej położony, otoczone zewsząd 
falami W isły , zginęły w końcu zalane wodą.

—  Czytamy w Gaz. Nowojorusici j : D zien
nik Entrevrise, w ychodzący w Virginia City 
(Newada) podaje następującą niedyskretną 
w iadom ość:

„Nie myślimy, aby ktokoiw iek paoliKo- 
wał przód nami tę wiadomość, tyczącą  się 
w go księcia A leksego i niedawno odbytej 
przezeń podróży po Am eryce. W iadom ość, któ
rą podajemy, była opowiadaną przez samego 
wgo księcia jediicm u gentlemanowi w czasie 
przejazdu przez Japonię. Gdybyśm y podali 
imię tego gentleirana, okazałoby się, że ono 
je s t  znanem większości nassy :h czytelników.

„ŁalcdW ie w. książę wylądował w  Stanach 
Z jednoczonych zarzuconym  został n iesłycha
ną masą wszelkiego rodzaju  listów. W  t j j  
zawierusze korespondencji były setki a może 
i tysiące bilecików  przez kobiety pisanych, 
W iele było listów  tchnących im pertynencją i 
n iegrzeoznością, ale nierównie w ięcej było 
bilecików  dyktow anycn przez krzyczącą i 
zbrodniczą nieskromność. Zdaje Się, że w szy 
stkie klasy brały udział w tem szaleństw ie; 
tak dobrze kobiety  niedbające o reputację, 
ja k  i te które za godne szacunku uchodziły, 
okazały się gotow em i pośw ięcić mu wszystko. 
Mnóstwo ow ych listów  zostało zniszczonych 
po przeczytaniu, ale nie mało tez oałożono 
na bok, ze w zględów  próżności, w ybaczalnej 
wielkim książętom. T e ostatnie postanow io
no przejrzeć w wolnych chwilach po odbytej 
podróży, i w tym celu powierzono 5 paczek 
tych listów  oficerowi służbowemu, mającemu 
odwieść je  do Pstersburga, podczas gdy V* 
książę zw iedzać miał zachód Am eryki. Po 
niejakim  czasie vV. ks. A leksy' odebrał od 
o jca  list donosźąi?f|“ że między innemi ode
brano 4 paczki listów, ale że posianiec zni
knął. P rzyszło w ięc zarai'- nr myśl w. księ
ciu, źe posłaniec przysw oił sobie jednę paczkę 
celem opublikowani zawartych w niej listów . 
N iechcąc skompr° mitowa  ̂ Swą nieostrożno
ścią re m tacji tylu szanowny ch dam, w. ksią
żę telegrafował do cara w ym agan e, aby 
koniecznie zaaresztowano zbiegłego oficera 
i odebrano brakującą paczkę listów. Cała 
policja  moskiewska została poruszoną, ale nie 
w ierny posłaniec .zbieg nie znajdował się w 
dziedzinach cara. 6 y ł  on w jednem  z miast 
Belgii, gdzie zebrał paczkę listów  w dziełko 
do 400 stronnic i miał ju ż  wydać. Ponie
waż nie istnieje między Mosawą a B eigią tra
ktat wydawania przestęnców, nie w iedziano 
co zrobić. Jednakże władze belgijskie, pra
gnące przypodobać się carowi, obeszły tę 
trudność. P olicja  dow iedziaw szy się, ie  ów 
oficer me miał pozwolenia do publikacji swe- 
go dziełka, zaaresztowała n ielegalnego wy
dawcę i  wraz z paczką listów  wysłano go do 
Pras, gdzie a jenci m oskiew scy na zdobycz a-



c«sekiwali. Oficer przybył pod eskortą do P e 
tersburga, zkąd w 24 godzin pojechał w Sy-

na wieczne czasy do kopalń) skazany. 
Honor dam amerykańskich je s t  oca lon y ; je - 
•hjakże zalecam y imna przyszłość, działać z 
w'?kszą przezornością w razie nowej książę- 
ceJ* Wizyty.“

—  H i& n o w a n ia .  Naczelny dyrektor 
P°czt galicyjskich, nadał następujące posady 
Pocztm istrzów i ekspedjentńw p o cz to w y ch : w 
*®zierzanach pocztm istrzow i z B rzozdow iec 

Hinowi Lupuszańskiem u; w R ozdole ekspe
dytorowi pocztow em i Mikołajowi Zalewskiemu; 
^  Czerlanach kandydatce pocztow ej Jadwidze 
®°ttdermajer; w Popielnikach, kandydatowi 
Poeztowemu Jędrzejow i Fiałkowskiem u ; w 
^ szan icy  obok U strzyk, w łaścicielowi tychże 
d°br, Józefowi Jordanowi ; w Zassowie ekspe- 
dytorce pocztow ej, Karolinie K rause; w Dro- 
S 'ni pensjonowaneinu porucznikowi Janowi 
Maciągowskiemu, i w Jazłow cu ekspedytorow i 
Pocztowemu W ładysław ow i Grodzickiemu.

P. Zagórski c. k. adjunkt przy sąazie kra
jowym  we L w ow ie, objął naczelnictwo tutej
szego c. k. sądu pow iatow ego dla spraw kar
nych w m iejsce p. H ołyńskiego, który już da
wniej mianowany zastępcą c. k. prokuratora 
przy c. k. lwowskiej prokuratorji państwa, 
dopiero obecnie objął swą nową posadę. Bióro 
p. Zagórskiego w sądzie kryminalnym objął 
c. k. adjunkt sądowy p. G w iazdoń, niedawno 
przeniesiony z Gródka do Lwowa.

— (S. Ch.) Kozłów. L)nia 2. czerw ca 
b. r. włościanin tutejszy Maciej Mazepa zna
lazł dziecię utopione w rzece mające około 
6 miesięcy. Jak dotycząca w ładza postąpi 
sobie w tej mierze, trifdno w tej chwili orzec, 
.gdyż spraw czyni tej zbrodni dotychczas nie 
wyfcryto.

R o m a i l ó w k a  d. 3. czerw ca. Dnia 
w czorajszego w ydarzył się tu nadzwyczajnie 
rtiSzczęśliw y wypadek.

D rogą prowadzącą wzdłuż wsi jechał 
konno 161etny izraelita Zysko St;iub. N aprze
ciw niemu pędziły dwie fury weselne drużyny 
spiesząc na ślub. W  zapamiętałej w esołości 
pędzi fura za furą, żydek ustępuje ile moż
ności z drogi. L ecz  w tym momencie fura 
pana młodego, chce w yprzedzić furę panny 
młodej. Gbie fury zabierają w największym 
pędzie całą szerokość d r o g i , przewracają 
jeźdźca  z koniem, kaleczą jednego i drugiego 
tak, że we trzy godziny nieszczęśliw y Zysko 
Stanb ducha wyzionął. Zwracam uwagę ducho
wieństwa obu obrządków, aby pianych przyby
łych ludzi do obrzędów kościelnych i cerkie
wnych, nie przyjmowano".

—  (M.) Z Sanockiego 2. czerw ca. Mię
dzy ostatniemi wiadomościami Gaz. Nar. 
nr. 122, znajduje się wzmianka o danej przez 
pismo półurzędowe St. Pressę, Dziennikowi 
Polskiemu odprawie, na artykuł tego osta
tniego, o klęskach zrządzonych przez pow o
dzie w G alicji, któremi też i nasza ziemia 
sanocka nie pomiernie dotkniętą została.

P om ijając atoli dylemat ekonom iczno-po- 
lityczn y : czy korzystniej je s t  dla państwa,
dotkniętym w którejkolw iek z jeg o  dzielnic 
elementarną katastrofą poddanym dać jednora
zow ą zapomogę, czy odmawiając je j w ysta
wić ich na okropne skutki głodu i następstwa 
z zatamowania źródeł rolniczych i przem y
słowych, tudzież postawić na czas długi w 
niemożności zasilania skarbu publicznego po
datkam i: to niezaprzeczalnym je s t pewnikiem, 
2e niemasz nie tylko w Europie, ale i na ca
łej kuli ziemskiej państwowego rządu, który
by w podobnych wypadkach nie poczuwał się 
do obowiązku niesienia ratunku, a przynaj
mniej pomocy zagrożonej nędzą i głodową 
śm iercią ludności; a to najczęściej starając 
się stosownemi do m iejscow ości robotami pu
blicznego użytku ją  zatrudnić.

Jeżeli tedy je s t prawdą, co pisze St. 
Presse: „że niema co myśleć, ażeby państwo 
dało dziś zapomogę G alicji, albowiem w ostate
cznym razie możnaby kiedyś zwrot ich daro- 
w aću i my możemy pow tórzy '-: „D ziękujem y !“ 
A le niech nam wolno będzie przypomnieć, że 
już w pamiętnym roku 1866 uznano za nie
zbędnie potrzebną dla państwa arterję kolei 
żelaznej, któraby część tę G alicji z siecią 
wszystkich tego rodzaju dróg państwowych 
i krajow ych zespoliła ; a taką be* wątpienia 
n aG h J dawna ju ż  uchwalona przez Radę

towanaa’drogiWktlii8wk^ 0nT alla 1 za?waran‘ 
lu ch ow -T a rS w  z ko7e f  r kn '?aliCyjSkiej L e ‘
niezbędne połączenie o d n o ^ e r G ^ ' 16^ 6* 
górze. A właśnie teraz je s t  n a u Z ^ T - '-
P - a b ,  pan

ąc sposobem najskuteczniej nam w po 
moc a uwzględniając pomiędzy innemi brak 
zatrudnienia i przeto żywności, które ju ż  obe
cnie u ludzi, mianowicie na utrzymanie siebie

i rodzin  swoich zarobkujących, szeroko i do
tkliwie czuć się tu daje, budowę je j jak  naj
spieszniej, jeżeliby  można, bezzwłocznie, za
rządził.

A  pozwalam y sobie też tuszyć, że sza
nowne redakcje pism krajow ych słusznemu 
temu i naglącemu żądaniu dzielnego poparcia 
sw ojego odmówić nie zechcą, i że tak posił
kowanym wkrótce mniej przerażający  na po
sępną dziś przyszłość stanie przed oczym a 
horoskop.

—  Z  P e s z tu .  Stowarzyszenie „Bratniej 
porno cy “ Polaków w Buda-Peszcie zam ieszka
łych, stanowiące ognisko życia polskiego 
wśród sprzyja jącego mu społeczeństw a wę
gierskiego, otrzym awszy od rządu potw ier
dzenie swych statutów, odbyło w dniu 31. 
maja b. r. pierwsze walne zgrom adzenie ce
lem ukonstytuowania się. Na zgrom adzeniu 
tern wybrano zarząd Stowarzyszenia, składa
ją cy  się z pp. G ołęm berskiego W ładysława, 
jako prezesa Stowarzyszenia, M achnickiego 
Teodora wiceprezesa, Stępienia Ludwika skar
bnika, Delinowskiego Karola sekretarza, 
Machinki Feliksa bibliotekarza, H ojnackiego 
Antoniego, M iaskowskiego Klemensa, Sowiń
skiego Józefa, Ruszkow skiego członków  R ody 
gospodarczej; oraz pp. Ł oboza Jana, L iczbo- 
na i Sekulskiego Antoniego jako zastępców 
członków Rady gospodarczej.

W alne zgrom adzenie obwołało zarazem  
członkami honorowymi Stowarzyszenia pp. 
jenerała Klapkę Jerzego, jenerała Tiirra Ste
fana, Jókai’a M aurycego, V eze l’a, oraz pp. 
Chrzanowskiego Leona posła, D arowskiego 
M ieczysława ze Lw ow a, K ruszew skiego Józe
fa Ignacego, M achnickiego T eodora młodsz., 
MatejKę Jana. Oksza Orzechowskiego Tadeu
sza, potwierdziwszy zarazem  członków da
wniej prow izorycznie obranych a mianowicie 
pp. Buzzi Feliksa, G rocholskiego Kazim ierza 
prezbsa delegacji galicy jsk iej, Horodyskiego 
Tom asza posła, Czerkawsklego Euzebiusza 
posła, Jaworskiego Apolinarego posła, R y l
skiego Eustachego posła, W eig la  Ludwika 
posła, Zyblik iew icza Mikołaja posła i księcia 
Jabłonowskiego Karola.

Ze sprawozdania tym czasow ego zarządu 
przedstawionego walnemu zgrom adzeniu uka
zuje się, Że aktywa Stowarzyszenia wynoszą 
359 złr., passyw a 49 z łr . ; nadwyżka zatem 
aktywów pozostaje w ilości 310 złr. Majątek 
zaś Stowarzyszenia obliczony w przybliżeniu 
przedstawia wartość 510 złr.

W alne zgrom adzenie postanowiło, aby n- 
dzielanie pom ocy chorym członkom, jako też 
oddawanie ostatniej posługi zmarłym człon
kom Stow arzyszenia w myśl jeg o  statutów, 
świadczone dotąd doraźnie, tylko, zostały na 
przyszłość system atycznie zorganizowane.

— Wiadomości literackie, nauko
we i artystyczne.

—  Zanim przyjdzie do skutku projekt no
w ego, codzienuogo pisma politycznego w K ra
kowie p. t. Dzień, wkrótce już, bo z jesien ią 
zacznie w ychodzić pismo tygodniowe nauko- 
wo-literacko artystyczne pod tymże tytułem. 
Pismo to będzie redagowane w kierunku pa- 
tryotyczno-liberalnych zasad. O prócz tego p. 
S. Buszczyński w imieniu dyrekcji Dnia  o- 
głasza w Dzienniku Poznańskim, iż przy p iś 
mie tygodniowem, w którego współpracowni- 
ctwie i w redakcji wezmą udział najznako
mitsi nasi pisarze, w sposób dodatkowy, jak o 
dwum iesięcznik wychodzić będzie „Atheaaeum  
polskie" czyli zupełny spis w szystkich w na
szym język u  w ychodzących książek, z krót- 
kfśln krytycznem  sprawozdaniem, ażeby przy 
końcu każdego roku można było utworzyć ro
zumowaną bibliografią polską. Program  zapo
wiedzianego wydawnictwa dobrze ułożony. 
Zacnym i rozumnym zamiarom wydawców, ży 
czym y „szczęść B oże.“

—  W  księgarni p. N ow oleckiego w K ra
kowie w idzieć można chromodrukowany obraz 
p. W alerego Eliasza, przedstaw iający Teofilę 
z Daniłowiczów Sobieskę, matkę króla Jana III. 
z synami przed grobowcem hetmana Żółkiew 
skiego, wskazującą im napis: „D isce pro pa- 
tria mori.“ Druki olejne obrazów są w o- 
góle bardzo rozpowszechnione i nie mała ich 
liczba rozchodzi się po naszym kraju. Nie 
każdego bowiem stać na dobry obraz dla o- 
zdobienia mieszkania, w ięc poprzestaje na jeg o  
kopii drukowej. Mało je s t  dotąd druków o- 
lejnych z obrazów artystów polskich, przedsta
w iających przedm ioty bliżej nas obchodzące ; 
niniejszy wykonany został w W iedniu. W e 
Lw owie w idzieć można ten obraz w m agazy
nie obrazów  p. Richtera.

— Jenerał moskiewski zakonnikiem.
W  Grenobli, we Francji, wyświęcił się nieda
wno na księdza moskiewski jenerał, nazwis 
kiem baron Nikolai. Przed kilkoma jeszcze

laty dow odził ayw izją wojska, stojącego na 
Kaukazie, za co pobiera obecnie emeryturę.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Kraków dnia 3. czerw ca. (Od banku 

galicyjskiego dla handlu i przemysłu.)
W i e d e ń  d. 3. czerw ea. Dostawiono wo

łów  ogółem sztuk 3695 m iędzy temi g a licy j
skich 1689 sztuk, za które płacono od 31 do 
33 zł. za  cetnar mięsa.

Dnia 2. czerw ca było nierogacizny 2492 
sztuk, płacono za cetnar żyw ej wagi stosun
kowo do gatunku i stopnia dopasu od 21, 
29, 3 1 — 25, 31, 33 zł.

O ś w i ę c i m  d. 2. czerw ca. Na targu 
było wołów  sztuk 1650, płacono za parę o 
2 0 — 30 zł. mniej ja k  w zeszłym  tygodniu tj. 
207— 360 zł., za cetnar mięsa loco W iedeń 
30— 32 zł. T arg  był zły.

W  ubiegłym tygodniu dostawiono niero
gacizn y  sztuk 730, płacono za parę na no
gach 100 —  110 zł.

Ogólne zgromadzenie członków  T o 
warzystw a wzajem nych ubezpieczeń. (Ciąg 
dalszy.) —  W  dziale gradowym dość znaczny 
czysty dochód w roku ubiegłym odnośnie do 
zakresu czynności osiągniętym został, albo
wiem przenosi on kwotę 40 .009  złr. Połowa 
tej kw oty wedle brzmienia statutu wliczoną 
być musi do funduszu rezerwowego, a druga 
pozostaje do rozporządzenia ogólnego z e 
brania.

W szystkie pow yżej w sprawozdaniu R a 
dy nadzorczej do wiadomości ogólnego zg ro 
madzenia podane daty udowadnia sprawozda
nie kom isji rachunkowej.

Prócz tego zajmowała się Rada nadzor
cza zbadaniem stanu operacyj asekuracji w 
Królestwie Polskiem , łącznie prowadzonych z 
Tow arzystw em  asekuracyjnem  „Jakor.“

Z  zestawienia czteroletniego zaprow a
dzenia czynności asekuracyjnych w Królestwie 
Polskiem pokazuje się, iż Towarzystwo nasze 
operowało przez czas pow yższy & zyskiem 
wynoszącym  5098 rubli 50 kop.

Rada nadzorcza spodziewa się jeduak, iż 
przez uchwalone w tym przedmiocie na tego- 
rocznem posiedzeniu majowem instrukcje, ty 
czące się uproszczenia i ulepszenia admini
stracji i kontroli, czysty  dochód z operacyj 
asekuracyjnych w K rólestw ie Polskiem zna
cznie się w  następujących latach podniesie.

Rada nadzorcza przedłoży zgromadzeniu 
przyjęty  już na zeszłorocznem  zebraniu ogól- 
nem statut Tow arzystw a wzajem nego kredytu, 
a to dla dopełnienia pewnych formalności, 
których ustawy i ministerjum wymagają, za
nim ta tak w szechstronnie pożądana instytu
cja  w życie w ejść będzie mogła.

Rada nadzorcza nie może milczeniem p o
minąć nieprzyjaciela, z którym się w tym 
roku spotyka, a którego jedynie pogardą pu
bliczną pokonać można

N ieprzyjacielem  tym są tendencyjne ba
śnie i oszczerstw a, które odnoszą się tak do 
materjalnego stanu Tow arzystw a, ja k  i do 
je g o  zarządu, a rozsiewane są bez żadnej 
wątpliwości przez ludzi niechętnych lub ma
ją cych  interes w tern, aby naszemu T ow arzy 
stwu szkodzić. D obrze b o w ie m  r o z u m ie ją  o- 
szczercy , iż żadne T o w a r z y s t w o  fin a n s o w e  
długo trwać nie może, na którego zarządzie 
cięży choćby cień podejrzenia nieprawości, lab 
któregoby stan materjalny przez nadużycia 
zwichnięty został.

I dlatego Rada nadzorcza na tegorocznem  
swem posiedzeniu z wszelką możliwą drobia- 
zgow ością i dokładnością starała się zbadać, 
o ile pow yższe wieści na wiarę zasługiwać 
mogą.

I  cóż się wobec najściślejszego zbadania 
ostatecznie w ykryło? Oto, że jeden  z urzę
dników Tow arzystw a w reprezentacji we L w o
wie dopuścił się malwersacji, która najw yżej 
7000  złr. szkody Towarzystwu przyniesie. 
Skoro tylko zwyżwymienione przeniew ierze- 
nie wykryto, urzędnik ten natychmiast ze 
służby oddalony został i poczyniono w łaściw e 
kroki, aby go do odpowiedzialności pociągnąć. 
Ale od podobnych wypadków Żadne T ow arzy 
stwo finansowe, a szczególniej operujące na 
tak szeroką skalę, ja k  nasze, wolnem być nie 
może. Ta jednak okoliczność, iż podobny po
żałowania godny wypadek w ydarzył się raz 
jeden  od czasu 13-letniego istnienia T ow a
rzystwa, świadczy najlepiej o gorliw ości, pil 
ności, wzorow ej administracji i kontroli za- 
zarządu, a powtórzenie się podobnego w ypad
ku w obec uchwał Rady nadzorczej łącznie z 
dyrekcją na je j tegoroczuem zebraniu m ajo
wem powziętych, zdaje się, iż na przyszłość 
je s t  niepodobnem.

I  dlatego Rada nadzorcza, złożona z 
członków przez ogólne zgrom adzenie w ybra-
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wej dnia 6. c zerw .
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300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. 1U- em. 1868 
300 zł. 5 pr- srebr. w. a 

Lw. Czer. Jis. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr- srebr. w. a
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Siedmgrodz. 600 fr 5 pr. 
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Palffy » ” *
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nych a poleeonych przez ubezpieczonych w 
obwodach, zatem pochlebiająca sobie, i l  po
siada zaufanie w krajn, oświadcza publicznie, 
iż  wszelkie rozpuszczane w  ostatnich czasach 
wieści, w yjąw szy zw yżprzytoczonego faktu, 
są czystem  tendencyjnem oszczerstwem .

R ada nadzorcza czyni to oświadczenie 
przedewszystkiem  dla dania św iadectw a pra
w dzie i zaspokojenia łatwowiernych, czyni to 
w dobrze zrozumianym interesie Tow arzystw a, 
które tylko oparte na oiczem  niezachwianem 
zaufania stowarzyszonych istnieć m oże, a T o 
w arzystw o, które się tak świetnie rozw inęło, 
i zdobyło sobie do tyła zanfanie nawet za 
granicą kraju, iż bardzo poważne instytucje 
asekuracyjne w eszły  z niem w  finansowe o- 
peracje, w reszcie zaprowadziło tyle pożyte
cznych instytucyj w kraju, ostatecznie czyni 
to ośw iadczenie w  obronie czci i dobrego 
imienia zarząau, którego gorliw ości i pracy 
przeważnie te znakomite rezultaty przypisać 
należy. Smutnem zatem byłoby zjawiskiem , 
żeby kraj, zamiast uznania za l3toletnią 
ciężką, gorliwą i sumienną pracę, odw dzięczyć 
się miał niczem nienzasadnionem oszczerstw em .

(C. d. n.)

Galicyjska kasa oszczędności we 
Lwowie. Stan wkładek był na dniu 30. 
kwietnia 1874 7,048.356 złr. 26 ct. Od 1. 
do 31. maja 1874 włożyło 2336 ston 333.157 
złr. 46 ct., zwrócono 1788 stronom 263.603 
złr. 51 ct., przybyło więc 69.553 złr. 95 ct. 
Zatem na dniu 31. maja 1874 ogół wkładek 
7 ,117 .910  złr. 31 ct.

Ciekawe daty statystyczne, tyczące 
się przem ysłu fabrycznego w K ongresów ce, 
w yjm ujem y z Pamiętnika dla gub. Radom
skiej na rok 1873. W edług niego było w r. 
1871 wszystkich fabryk i zakładów przem y
słowych w K ongresów ce 14.038. Z  tych na 
gubernię W arszawską oprócz W arszaw y w y
padało 403, Kaliską 535, K ielecką 339, Łom
żyńską 93, Lubelską 263, Piotrkow ską 11.531, 
Płocką 76, Radomską 237, Suwalską 127 , 
Siedlecką 342 i w reszcie na W arszaw ę 92. 
W ielka stosunkowo ilość zakładów w  guberni! 
P iotrkow skiej tłumaczy się tern, Że wszystkie 
niemal fabryki i warstaty tkackie, których 
cyfrę podają na 10.258, znajdują się w tej 
gubernii.

W spomniane więc zakłady tkackie i co 
do ogólnej ilości zajm ują pierw sze m iejsce, 
po nich idą fabryki wełniane, których liczba  
wynosi 709. N ajw ięcej ich takie posiada gu
bernia Piotrkowska, bo 650. Cegielni w rokn 
1871 było 677, z tych najwięcej bo 123 do 
koła W arszaw y. Suwalska zaś nie posiada 
ani jednej cegielni. Garbarni było 434, bro
warów 394, z tych najwięcej (5 8 ) w gub. 
Siedleckiej. Najmniej liczono w ów czas fa 
bryk tabacznych 18, z tych 12 w samej W a r
szawie. Gnbernia Piotrkow ska, licząca  tak 
znaczną ilość fabryk wełnianych i zakładów  
tkackich, nie posiada ani jednej fabryki lnianej 
lub tabacznej. Gubernia W arszaw ska ma naj
w ięcej młynów, K aliska gorzelni i cegielni, za 
to ubogą w przemysł jest gnbernia Płocka, 
najuboższą Suwalska bezwzględnie i w zglę
dnie. Cały przemysł w tej ostatniej m iejsco
w ości ogranicza się do 80 gorzelni, 40 bro
warów, 3 dygCylarni i 3 nieznacznych zakła
dów górniczych, ktorycŁ produkcja dochodzi 
zaledwie do 7000 rs.

P rzed staw ia ją c  gra ficzn ie  przem ysł kra jn  
tuejszego przekonywamy się, że południowa i 
zachodnia strona K rólestw a ma najw ięcej fa 
bryk, wschodnia zaś i północno-zachodnia dają 
zaledwie słabe znaki życia przem ysłowego. 
Największą działalność znajdujemy od połu
dniowo-zachodniej strony ku W arszaw ie, i mia
sto to przedstaw ia najdalszy punkt północy, 
gdzie przemysł rozwinięty je s t  znaczniej.

Ogóla produkcja tych w szystkich fabryk 
i zakładów w r. 1871 wynosiła rs. 64 ,669.232. 
Z  tego najw ięcej przypada na gub. Piotrkow
ską rs. 21 .128 .143 , a dalej na W arszaw ę rs. 
11 ,579 .255 . Najniżej stoi gubernia Lubelska
rs. 502.320.

N ajw iększą roczną produkcję przedsta
w iają gorzelnie 11,809.940, najmniejszą zaś 
fabryki lniane 1,220.927, cegielnie l,4 9 2 .8 1 8 itd .

Porównywając produkcję roczną z liczbą  
fabryk widzimy, że dla pojedyiaeego zakładu 
najwięcej produkcji wypada na fabryki taba- 
czne, gdyż na jedną przecięciewo rs. 135.196 
najmniej zaś na fabryki tkackie po 660 rs.

PrZeCL iezbrrobotn ikoW  w roku 1871 w yno
siła ogółem 68.317. Z tych czwartą część 
1 5  1 5 4  zajmowały fabryki tkackie, a najmniej 
dystylarnie be 208. Porównywając produkcję 
roczną z listą mieszkańców kraju tamtejszego, 
wynoszącą w roku 1872 6,913.712, otrzym u
jem y, że na jednego mieszkańca przypada rsr.
10 kop. 44  zarobku.

N ajwięcej tu przypada na W arszawę,
43 rsr. zarobku rocznego na jednostkę:

mniej na Suwalską gubernię, gdyż tylko kop. 
94 rocznie.

O statnie w iadom ości.
Papież był d. 3. b. m. chory; w dzień 

objawiać się zupełny brak apetytu; w nocy 
miał gwałtowny paroksyzm febry. Naza
jutrz miał się już lepiej. Lekarze radzili 
wyjechać do Castel - G-andolfo, lecz papież 
wzbrania się opuścić Watykan.

Na posiedzeniu senatu włoskiego d. 
3. b. r. zażądał Menabrea, aby przed fe- 
rjami załatwić ustawę o robotach fortyfi
kacyjnych. Cialaini, uznając ważność jej, 
nadmienił, że niema pieniędzy, więc pozo
stawić należy rządowi wybór pory, dla 
wniesienia dotyczącego projektu. Minghetti 
imieniem rządu oświadczył, że minister
stwo nie zaniecha przedłożyć p rojek ta, 
zmierzające do robót publicznych lub woj
skowych. Przyjęto wniosek odraczający 
Cialdiuiego. Wioska Izba posłów została 
odroczoną

Z Wersalu d. 4. b. m. donoszą; Zgro
madzenie uchwaliło nagłość przedłożenia 
ministra wojny w sprawie naprawy twierdz 
granicznych. — Przy rozprawach nad u- 
stawą wyborczą uchwalono po żywej de 
bacie 393 głosami przeciw 356 przystąpić 
do rozprawy szczegółowej. — Program 
prawego centrum oświadcza, że stronni
ctwo to popierać będzie politykę minister
stwa, podnosi konieczność zorganizowani.* 
rządów Mac-Mahona, domaga się nienarn 
szalnego utrzymania septennatu, jako sied
mioletniego zawieszenia broni w walce 
stronnictw, i oświadcza się przeciw zwle
kania ustaw konstytucyjnych.

Bismarkowska Norddeutsche Zeitung 
oświadcza, iż jest umocowaną do ogłosze
nia, że pogłoski o niemieckiej kandydatu
rze (ks. Hohenzollerna) do tronu hiszpań
skiego, niemają żadnej podstawy.

Kursa giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń 5. czerw ca 1874. 

godzina 10. minut 45 przed południem.
A kcje  kred. 219 50. 
Unionsbank 97 .— . 
Kolei Kar. Lud. 24 9 .— . 
Franko - austr. 30 .50. 
L o s y z r .  1860 — .— . 
Staatsbahn — .— . 
Ostbahn — .— .
Rubel papier.

Angle-austr. 130.50
Vereinsbank 8 .—
Kolej połudn. 141.50
Baubank 5 2 .—
Oolig. indem — .—
W ied. Tramw. — .—
Napoleondor — .—
Usposob. oży w ion e .

Wiedeń 5. czerwca 1874. 
godzina 2. minut 10. po południu.

A kcje  fran.-aus. 32.— . W ęgier, kred. 149.50 
A n g lo-au str. 130.75. Unionsbank 97.25 
Kolej Kar. Lud. 248 .75 . Nordbahn. 207 .75  
Kolej południo. 1 4 0 .— . Kolej A lfod. 140.—  
Kolej Elżbiety 200 .— . Kolej L w .-czer 139.—  
W ęg. Nordostba. 103.— . Vereins-Bank 9 .—
Anglobau 60 .50 . W ęg . Ostbahn. 50 .—
Gal. indemniz. 80 .90. Losy z r. 1864 131 .25
K oszyc.-O derb. 13 8 .— . Verkehrsbank 79.75
L osy  tureckie 50 .25 . Baubank-Act. 54 .50
Kolej państwow. 318.— . Bankverein 79.60
W ied. Banver. 31 .75 . Hyp. Ren. ban. 13 .50
Usposobienie siln e .

Pociągi kolejowe: Przychodną na
główny d w orzec: z Krakowa o 5. gedz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w  nocy i lu . godz. 60. 
rano. —  Z  C zern iow iec: 3. godz. 58. m. rano. 
3. godz. 45. m. popołudn iu^  11. godz. 8. m. 
w  nocy. —  Z P odw ołoczysl. i B rodów : 4. g. 
18. m. rano, 4 guuz. 3. mf popołudniu i 10. 
8. m. w nocy. —  Ze S try ja : „codziennie o 9 
godz. 28 m. rano, prócz tego we wtorek,
czwartek i niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

Odchodzą: do Krakowa 5. gsdz. 5. m. 
rano, 5. godz. 5. m. w ieczór i 11. godz. 28. 
m. w nocy. —  Do Czerniow iec: 6. godz. 17.
m. rano, 12. godz. 15. m. w południe i 12.
godz. w nocy. —  Do Podw ołoczysk i B rod ów : 
12. godz. w połnd., 10. g o d z^ w  nocy i  6. g. 
7. m. rano. —  Do Sttjga,PbdŁiennie o 6 
godz. 35 m. rano, pręóz tego we wtorek,
czwartek i niedzietąićfft 5 godz. 30  m. p« 
południu.

Z Podzamcza odchodzą do Podw ołoczyk 
i  do B rodów : g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 
26. m. w południe.

naj-

W  T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W  sobotą d. 7. czerw ca 1874. 

W y s tę p  pn i F r  id  e r i c i - J a k o  w i c k i e  j .  
P ie r w s z y  w y s tę p  p. L e o p o l d a  M R a 

s z e w s k i e g o ,  b a ry to n a  te a tró w  z a 
g ra n iczn y ch .

TRUBADUR
wielka opera w 4 aktach J. Verdiego. 

Kapelmistrz p. S z i r e r .
Początek o godz. wpół do Smej.'

Nadesłane.

98
54 95 

111 6 
< 95

Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów wyśmienita
B m l e i r i e r e  d u  B a r r y

Z  L o n d y n u .
Żadna choroba nie oprze się delikatnej Revale.cióre du Barry, która bez lekarstw i kosztów usuwa 

wszelkie cierpienia żołądka nerwów, piersi płuc wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
organow oddechu, jako to: tuberkuly, suchoty, astmę, kaszel, niestrawaość, zatkania, biegunki, bezsenność 
bezsilność, hemoroity wodną nuchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności

‘  .melancholię, schudnięcie, renmatyzm, gościec błędnicę,
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorob, które urągały lekarstwom ■

Certyfikat Nr. 68.471.
Panie, mogę Cię zapewnić, ie po używaniu dwuletniem twej cudownej R e v a l e i c i ó r e d u  B a r r y ,

5 5 ^ ’ ł T S a . ł T l 01,' ,a llC.^ . lat 84 r  służą mi znowu wzrok mój stał się tak
u Aw lr»J« naw Gd um ,moj Jest zdrów, tak jakbym miał lat 30, jednem słowem jestem

1 nt chorych, odprawiam nabożeństwo, odbywam dosyć długie przechadzki piechoto,
un?7? ł , ] “ ?■ a Pamięć moja odświeżyła się. — Proszę Pana, abyś raczył to moje oświadczenie
publicznie ogłosić. Z szacunkiem i wdzięcznością: Ks. P e t e r  C a s t e l  li,  proboszcz w Prunetto.

C e r t y f i k a t  Nr. 75.705.  ̂ Wi e de ń ,  Praterstrasse, 22. maja 1871. 4)
ó v ,, * lelIs  r w a  podziękować za zbawienny skutek twojej Revalescićre. Cierpiałem na kurcze 
żołądkowe, kaszel i dijarję, a teraz dzięki pańskiemu środkowi, zupełnie zdrów jestem. L. G r o s s  ma n n

lekarstwach, 
c., 5

_____________ __________ _ w  m ^  m _  ________  „  r ________________ . 50 c.
Czekolada w proszknTnb *w tabliczkach*nT 12 filiż«iek "rżf. 50 *ó., 24 filiżanek 2 zł. 50 c „  48 filiżanek
4 zł. 60 ct. w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 28Ł filiżanek 20 zł-, na 576 filiżanek 36 zł. GŁÓWNY 
skład w WIEDNIU .Barry du Barry" et Comp. Wallfischgasse 8, jakoteż wszędzie w porządnych apte-i t_ • __  , . w < . . * . 1 nwnil tul TlnhfatliAm

S chflirch ; w K o ł o m y i : U J.Altera c. k. apt. i Ig w Krakowie: u Józefa
►wle^n Zygmnnta Rnckera aptekarza, n Piotra Mikolasza aptekarza, Leopolda 

Karola Scbabatha, n Julinsza Reissa i u Jakóba Beisera; w P e g a -  
e ie :  u Józefa v. TÓrókj w P r a d z e  u Józefa Ffirsta; m P r z e m y i l n : n Edwarda Machalskiego; w
I k e s M W i e :  n J. ScŁaittera et Comp. j w S t a n i s ł a w o w i e :  u Ferd. Stechera, apt. w S t r y ju ’- u 
D. J. Nnasenblatt et Comp-; w T arn op ola : n A. Morowetza i dr. A. Buchelta o. k. apteka obw w 
Tarnowie: u A. Tenozyna apt. pod Aniołem, i n W. T. A. Waligórskiego, L. Dobrzyniecki apte' • 
W D r o h o b y c z a .  ’



Świeżą wyśmienitą, tańszą jak wszędzie, I funt po 44 «t.
Bryndzę węgierską

poleca

handel Karola Bątlabana. 2462 i — 3

P o 391etniei dzierżawie Wasylowa, gdy ,u- 
8uwam się od dzierżawy dalszej, zamie
rzam postawione prtezeinnie budynki i 

dwie górne młocarnie z maszynerją, do nada
nia ruchu końmi, będące moją własnością 
sprzedać. Kompetenci o tę dzierżawę, mogą 
się z panem Ludwikiem Czajkowskim, w W a
sylowie porozumieć o nabycie tych siedmiu 
budynków, niezbednie potrzebnych do g°sP° 
aarstwa. 2452 2 - 3

Marcin Kratochwil

y t > -  I m p o t e n c j e  (osłabienie
siły możności) p o l u c j e ,  s t r y k t n r y ,  
u p ł a w y ,  równiki wszelkie w ła b o ś p i  
ta je m n ic ze , które z powodu nierady- 
kalnej kuracji najsmutniejsze skutki za so
bą pociągają, leczy podług najdoskonalszej 
metody, gruntownie, prędko i pod najści
ślejszą dyskrecją. _ 2447 2 —  10
U k a rz  p rakt. mcd. ch irurg  i akuSzer 

specjalista słabości tajemniczych

Jan Kurpiel
mieszkający przy ulicy Kopernika (dawniej 
Szeroki,-j) nr, 16. Godzina ordynac. od 9. 
do 12 pózid i od 2. do 5. po południu.

Na honorowane listy udzielam rady i 
służę odwrotną pocztą medykamentami.

Handel eksportowy
w H a m b u rg u  życzy sobie wejść w sto
sunki handlowe z rzetelną firmą w G a lic ji , 
od którejby można pociągać wosk ziemny w 
większych ilościach z pierwszej ręki. Oferty 
pod adresem: H . 0 3 4 4 8  odsyła Annoncen- 
Expeditlen Haasenstein & T og lcr  w Ham
burga. 2431 2—8

Btidka
do sprzedawania tytoniu  
lub p ieczyw a w dobrem 
stanie, jakoteż łatwa do po
suwania, która w bramie
umieszczoną być może, jest 
do nabycia za  l m r d z e  

n isk ą  cen ę przy ulicy Ogrodowej Nr. 5 . 
w domu pana Kaliny. 3—3

W ażne

Ogłoszenie.
T ow arzystw o ro ln ik ów  G a lic ji,

W. ks. Krakowskiego i as. Bukowiny pod 
(firmą S p ó łk a  ro ln icza  z odpowiedzial
nością ograniczoną, zawiadamia członków w 
myśl §. 89 statutu, iż

m n ie
O o dni 1 4

świeże transport,a

M  fliineralnycli
z wszelkich źródeł naturalnych

krajowych i zagranicznych
otrzymuje i poleca handel

KAROLI BAŁŁABAiYA.
Łaskawe zlecenia z prowincji uskute

czniają się natychmiast koleją lub pocztą 
na całą Galicję. 2176 9— 10

B e r i n g a

Homeopatja popularna
przełożył z franciizkiego, uzupełnił stoso
wnie do wymagań czasu własnerai uwagami 
i objaśnieniami i du potrzeb zwolenników 
tej metody zastosował 1930 10— 12

Dr. med. Józef Bielski,
Homeopatii prakt. we Lwowie, 

z 46ciu  figurami.
C ena 5  z łr .

Główny skład w księgarni Seyfartha i 
(Czajkowskiego, i u tłum acza, ulica Kościu
szki Nr. 20, dawna Frenela Nr. 688.

2461 1- ?Nadzwyczajne zniżenie ceny!
trwa t y l k o  a i  do wyczerpania pewnej ua ten cel przeznaczonej ilości egzemplarzy.

lO tomów nowych powieści
Kraszswski, Wilkońska., Kaczkowski, Bałucki, Lenartowicz, <łillcr, Łoziński. 

Cena sklepowa złr. 12 za tylko v l r .  5  w księgarni F . H . ltic lite ra  we Lwowie.

Niezawodne wyleczenie
także listow nie s ła b o ś c i a y filJ ty 
czn y  eh , o s ła b ie n ia , u p ła w ów . 
n ie p ło d n o ś c i ,  o sz p e ce n ia , pocho

J f p j t  dla gospodarzy! pierwsze zgromadzenie S J S " '
Z powodu wydzierżawienia folwarku G dra!n<*> o d f o ę d Z l ©  S i ę  J b -  C Z e r P  C a  s u c h o t ,  pod łu g  nowej metody
ędzie się dnia 28. czerwca r. b. w Włady- 1’. b. W e  L W O W l© .  A d r e s : 19:9 31— 86

Pod bardzo korzystnymi 
warunkami można nabyć całe 

urządzenie do
li a wiar 11 i:

I b i la r d  z w y k ły  i 1  b i la r d  d o  
k a r a m b o la  z przyrządam i, najnow
szego fasonu z fabryki H einricha Seife ta 
we W iedniu. K n c s ! a  i k a n a p k i, 
trz c in o w e , s to ły  i s t o l ik i  d o  
k a r t ,  la m p y  d o  o s w ie t  eu ia , 
o ra z  c a ł y  s e  r  w i s.

W szystkie rzeczy w jak  najlepszym 
stanie i po bardzo przystępnych cenach. ,£jj 

Bliższą wiadomość udzioli A dm itiistra -1 ' 
cja Gazety Narodowej. 244 1 2 -3

ii

albo miiszL-inla

NA SYNAPIS
M edal z lo ty  w  L yonie 1872

Medale srebrne Medale bronzowc

Tryest 1871 Hiivre 1°68 
Paryż 1872

Paryż 15 
Tryest 1871

y
■ Havre 1868

P rz y ję ły  w szp italach  p ary /.k ic li, a m b n ia n sacL  i szb ll;i I :i<li 
w ojsk ow ych , w m a ry n a rk ach  (ranc'iixkici I k ró lew sk o-an g ic lsk icu icu zk icj I U rA lew sko-aiigicIskiej.

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać w kilku chwi
lach z łatwością skutek stanowczy z możliwie najmniejszą ilością lekar- + d/t
stwa, oto zadania, któiu p. R igollot rozwiązał w sposób pożądani'. it'l a■

Lr. A. limicliaidnt (annuaire de thćrapcutiąno, 1868, >>. 21)4). B
Wymagać należy podpisu jak obok ; — unikać fałszerstw.

We Lwowie w aptece p. Mikolasch.
1869

Z powodu wyd 
odbędzie się dnia 28. czerwca r. b. w Włady- 
polu (koto Bełza) o godzinie. 10. z rana sprze
daż przez publiczną licytację, bydła krajo
wego, młodzieży i cieląt rasy (śehorthorn, ra
zem 100 sztuk, koni roboczych, narzędzi rol
niczych, sprzętów gospodarskich, młoearni gór
nej całkiem now ej, kotła miedzianego do wa
rzenia piwa etc. etc., na którą licytację kupu
jących uprzejmie się zaprasza.

"W Wiadypolu są zawsze 3-miesięczne Bu
hajki rasy Scborthorn po Orpheusie po cenie 
60 złr. do nabycia. Zgłosić się do Zarządu, 
poczta Bełz. 2427 2 3

Państwo Bródki, 
Polana i Huta,

zparcelowane lub całkowicie, są do sprzedaży.
Bliższa wiadomość poczta M ikołajów , do 

Administracji w Bródkach. 2349 6— 6

O strze że n ie .
W  najnowszym czasie pokazały się na

śladowania win butelkowych z piw nic fir
my Franz A. Jalics & Comp. w 
Buda P e sz c ie ; podaję zatem do pu bli- 
czuej wiadomości, że flaszki oryginalne 
napełniane w piwnicach pp. Franz A. 
Jalics & Comp. mnszą mieć zupełną 
firmę tak na wignetach, kapzulkach 
i korkach, jakoteż i na papierze, któ
rym flaszki są owinięte. 2418 2—2

Arnold Werner,
Jen- rolny Ajent dla Galicji i Buko
winy domu Franz A. Jalics & Comp. 

w Buda-Pesecie.

r. b. we Lwowie.
Sulę posiedzeń wskażą plakaty. Poniewa ż za- 
liii iem Towarzystwa jest członkom swoim 
już przy nadchodzących żniwach nieść pomoc 
przeto spodziewać się należy liczuego zjazdu 
P. T. właścicieli i dzierżawców dóbr, w ogóle 
wszystkich rolników, którzy przystąpienie do 
Towarzystwa S p ó ł k i  r o l n i c z e j  za obo
wiązek obywatelski nznają i z tegoż korzy 
stać zechcą.

Na żądanie rozseła komitet karty legity
macyjny o połowę ceny zniżono do jazdy
koleją.

Lwów d. 2. czerwca 1874.
2 - 3

Komitet urządzający
nr. 7. ulica Majerowska.

r a r y ż a k
j |  we Lwowie,
H  pod I. st. 303 (n. 5) ulloa Watowa

w kamienicy pana Kistryna, obok 
Handlu papierowego pana Kozłow- 

2191 8—8 skiego, poleca swój
skład wraz z pracownią

O B I J  W  I A
damskiego i męskiego

z najlepszego wyrobu po tanich cenach.
~ ~  Przyjmuje obstalunki poding najnow

szych modeli tak miejscowe jak i z prowincji, 
uskuteczniając takowe w najkrótszym czasie.

19.19 3 4 -3 0  
D r. Sentinella,

Mitglied der medic. Facultact, 
W ie n , W ip p liu g e rg a s s e  25 .

Podajcie szczęściu rękę
Jako korzystne i trwałe przedsiębiorstwo, 
poleca niżej podpisany najnowsze przez 
wysoki rząd krajowy księstwa Brunszwiku 

dozwolone i poręczone wielkie

losowanie pieniężne
w ilości 2 milionów 374.000 tal. , których 

pierwsze ciągnienie już na
dniu 17. i 18. czerwca r. b .

nieodzownie nastąpi.
Główne wygrano w ewent. mark. : 300.000, 

200 / 0 0 , 100 000 , 75 000 , 50.000 . 40.000, 
2 po 30.000 , 25.000 , 3 po 20.000 , 3 po 
15.000 , 5 po 12.000, 13 po 10.000, 11 po 
8.000, 11 poG.ODO. 28 po 5.00 i, 56 po 3.000, 
i .52 po 2.0 i0, 362 po 1.000, 412 po 500 tal. 
itp. w ogóle 39.600 wygranych, które w 7 
oddziałach stosownie do piana gry wciąga 

kilku miesięcy pewaie wyciąguione zostaną.
Za nadesłaniem kwoty w banknotach 

austrjackich rozsyłam całe oryginalne losy 
po 3 złr. 50 ct , pół losu 1 złr. 75 ct., ćwierć 
losu po 9C ct. z zapewnieniem rzetelnej 
usługi.

Upraszamy powyższych losow me uwa
żać za promesy, gdyż każuy uczestnik otrzyma 
odemnie oryginalny przez państwo poręczony 
los. Plan gry dułączonym zostanie do ka
żdego zlecenia darmo — zaś wszelkie wy 
grane obok urzędowej liBty ciągnień prze
siane będą natychmiast udział mającym 
osobom. (3294) ' 2438 2— 6

Zechce się więc każdy wprost i z zau
faniem udać do

J n l j u § z a  J H L e r z a ,
Słaats-Effecten Handlung in Hamburg.

Zaproszenie.

GŁÓWNY SKŁAD
W I S

węgierskich, austrjackich i zagranicznych

Michała Kozłowskiego
w P rzem yślu .

Korzystając z ułatwienia komunikacji 
z Węgrami przez ukończenie kolei Prze
mysko - Lnpkowskiej, powiększyłem zna
cznie dotychczasowy mój skład

win węgierskich
i zakupiłem osobiście w pierwszych sła 
wnych piwnicach magnackich, tj. ks. Prin- 
zenstein, hr. Juli Andrassego, hr. Synnaya, 
br. Vay itp. znaczną ilość najprzedniej
szych gatunków win samorodnych bądź 
zaprawnych (buttig).

Winn te polecam P. T. Publiczności w 
beczkach oryginalnych od 50 do 150 zł., 
na butelki od ct. 60, 70, zl. 1 do 5, 12 bt, 
Zieleniaku hr. Syfmaya nr. 2 wraz z o- 
pakowaniem 8 zł. 60 c., 12 bt. Zielenia
ku hr. Andrassego nr. 3. 10 zł. 50 c.,
12 bt. Budaj czerw o n, 9 zł., 12 bt. Beńskie 
Itudeslieinier 14 zl. 2368 3 -5

M. Kozłowski w Przemyśla.
Delegaci galic. Towarzystwa kredytow ego■ -

O d  n a ś la d o w a n ia  z a w e t o w a n y  g

Przeciw każdego rodzaju J- 
kaszlowi zastarzałemu,

I holom piersiowym,.chrypce, zafieg- 
micniu, odpluwanin krwią, astmie,

! kokluszowi, drażnieniu w krtani.

Zgubne zasady

f  a  I ni ii i  y i  ni ii
Li. A. AV. Mayera wr W rocławiu »  

biały syrop piersiowy. J,
~ oo ! 

. 00

br 3 3 Ł-bc,

Jedyny skład tego od r. 1855 
wsławionego i przez wszystkie 
znakomitości lekarskie zawsze ze 
skutkiem używanego środka do
mowego znajduje się we Lw ow ie 
w apt Zygm . H ackera pod sre
brnym orłem i w apt Iłeiscra.

Preinjnwany w Paryżu 1867.

-o tt• cTO g- 
a TO
P -.n  
j-i ćr
g?4>

[używa się z niezawo
dnym skutkiem przeciw: 
k a sz lo m  nerwo-

 ___________ wy ni . k ataro m  ,
k o k lu sz o w i, b ezsen n ości i wszel
k im  c ie rp ie n io m  piersiow ym .

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od 
kawy wystarcza. W  Paryżu ulica Vivienne, 36, 
w aptece Dra Chable; we Lwowie w aptece 
p Mikolascha. 1835 35— 48

przez l i r .  I t o b l iu g a  profesora w Monasterze, (Munster), 

spolszczył za porozumieniem się z autorem J. Ił.
(Autor deponował 1000 talarów jako nagrodę temu, ktoby dowiódt, ie  bodaj jeden 

ustęp jest fałszywie zacytowany lub przykręcony;. Broszura objętości (i arkuszy druku, zawie
ra co do treści: Przedmowę tłumacza; Przedmowę autora; Główne zasady Talmudu; Orto
doksja i reforma; Talmud uważają żydzi za ksio.gę Boską; Zgubna nauka Talrnu fu ; O Bo
g u ; 0  aniołach; 0  djubłach; Tajemnice; O duszach; 0  raju i piekle; 0  mesjaszu; Zgubna 
nauka o moralności Talmudu; O bliźnim; O własności; Panowanie żydów nad całym świa
tem; Oszustwa; Znalezieniu rzeczy; Lichwa; Domowe pożycie; Niewiasta; P rzysięga ; 
Chrześcianie ; K lątwa; Nasze stulecie; Ostateczne orzeczenie.

E g z e m p la r z  k o s z tu je  5 0  ciit.
(Od większej liczby egzemplarzy (6 -10) udziela sio, stosowny rabat —  1 alno 2 

egzempl. jako dodatek bezpłatny).
Zamówienia pzzyjmują wszystkie urząda pocztowe i przesclają takowe zbiorowo do 

Administracji „Gazety Wiejskiej we Lwowie*, która wysola zażądane egzemplarze za po- 
oraniem pocztowem. — We Lwowie skład tejże broszury: „w księgarni Polskiej0 przy
ulicy Kopernika. ig 01 g _ g

ziemskiego w czasie ogólnego Zgromadzenia 
w lutym 1874 uznając potrzebę zawiązania 
stowarzyszenia zaliczkowego dla rolników, na 
wzajemności opartego, celem dostarczania 
członkom tegoż, na umiarkowane warunki,Ip^blicznej licytacji : 
gotowych pieniędzy potrzebnych do obrotu w 
gospodarstwie, włożyli na podpisanych oby
wateli ziemskich, urzędujących w dyrekcji 
galic Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
obowiązek, ażeby się tą sprawą zajęli, statut 
odpowiedny ułożyli, następnie rozpowszechnili 
i interesowanych do utworzenia takiego T o 
warzystwa zawezwali-

Podpisani wywiązując się z danego im po
lecenia, u łożyli statut na podstawie ustawy 
państwowej z dnia 9. kwietnia 1873, a chcąc 
przedłożyć zgromadzeniu obywateli kraju ca
łego statut zupełnie dokładny i odpowiadający 
potrzebom, zaprosili ankietę, w której udział 
wzięli oprócz podpisanych członków Dyrekcji, 
następujący obywatele: W W . Dawid Abraha- 
mowicz, Bolesław Augustynowicz, dr. Piotr 
G ross, Maciej Kunaszowski, Alfred Młocki,
Zygmunt M edwecki, Mieczysław P otock i, dr 
Paweł Skwarczyński, dr. Marceli Tarnawiecki,
TytuB Zarzycki, dr. W iktor Zbyszewski i Fran
ciszek Zima,

Zapraszają przeto podpisani niniejszem, tak 
PP. właścicieli dóbr jakoteż dzierżawców, aże
by dla zawiązania rzeczonego stowarzyszenia 
zaliczkowego przybyć zechcieli na zgromadze
nie do L w ow a, które się odbędzie dnia 18. 
czerwca 1874 w gmachu gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego przy ulicy Karola 
Ludwika w sali radnej na lein piętrze o go
dzinie l it e j  rano. 2421 3— 3

Lwów dnia 28. maja 1874.

D a la  16 . czerwca hr. odbędzie 
się w N owosióleo p<>w. Podhajco wyprze 
daż nadliczbow ego inwentarza w drodze

koni 120
mianowicie 2 ogiery, 12 klaczy z źriebię 
tam i, 40  sztuk m łodzieży od 1 do 4 lat 
i 6 0  broniaków. 2422 2— 3

Bydła 80 sztuk
a to wołów roboczych młodych 30, krów 
20, j&łowniku 30.

Nierogacizny 40 sztuk. 
Owiec „NegrettK 450 szt

Wm KNAUST,
Wten, LeopoldshuU,

I Miesbachgasse 15, gegenuber d. kk. Augarten, 
28 M edaillen.

Specyfik
czyli swoisty Lek 

przeciw słabościom 
piersiowym, kata 

rom, słabościom płuc 
gwałtownym i chro
nicznym i różnych 
postaci suchotom.

Jedyny jaki potwier
dzony został przez

Dra H. Fremiiieau,
Doktora nauk,

uwieńczonego przez 
fakultet medyczny, 
A (.tokarza honoro
wego Igzej klasy.

SACCHAROLE CHANTREL
przygotow any * K w a se m  F osfora n u  W a p n a .

U żyw a -i ■ we w szy stk ich  be/- w y jątku  chorobach  organów  od d ech ow ych  * pornyślnym sk u tk iem , 
niesz-korl/.ąc bynajm niej k u ra c ji racjon a ln e j.

W i L w o w i e  w  aptece p. M lK O L A S C łl; w B rodach  w aptece p. K u l  l a k ;  w  K ra k ow ie  
w a ter p T r a i i c z y ń s k  i e g n ,  1838 17—2A

L . 1 3 2 0 .

Ogłoszenie.
Celem uzyskania planów na budo

wę gmachu dln azkoly wyiszo-realnej 
i szkół miejskich w Stryju, gmina 
król, " wolnego miasta Stryja rozpisuje 
niniejszem konkurs, przeznaczając na
grodę w kwocie 1000 zł. dla autora 
planu za najlepszego uznanego, zaś 
500 zł. dla autora drugiego z kolei 
planu.

Oba te premiowane plany staną się 
wOsaościa miasta Stryja, autor planu 
pierwsza "nagrodą uwieńczonego obo- 
w ązany" będzie dostarczyć potrzebne 
do wykonania kosztorysy.

Plany wires-oee osądzone będą naj 
dalej do 1. października b. r. przez 
komńją z rzeczoznawców i członków 
R*dy miejskiej stryjskiej złożoną.

Gmina miasta Śtiyja zaprasza prze
to panów architektów do przedłożenia 
planów najdalej do 1. sierpnia br.

Program budowy, rys gruntu bu
dowlanego i szczegółowe warunki kon
kursu , udzieli na żądanie magistrat 
miasta Stryja.
Z magistratu król. wolnego miasta.

S ryj 11. maja. 1874. 2400 3 —3

Kazimierz hr. Krasicki, Włodzi
mierz hr.Bussocki, Konstanty Tchórz- 
nicki, Józef Pajączkowski, Jakób 
Wiktor.

UrWARltlFMP 
■igrraG »*r *i. 
lat li) y»

UKT’ !! ATTZSIT, 
utaj,

\f wraljijł.
I.iHAl*.

VOOZA P2TBZCRHA 00  UTRZYMANIA,
WOLNEGO STOLCA

mjimji. j p n z t ^ .
*lrijin«j|     ZDROWIE
IVe Lw ow ie w aptekach pp. P .  

H lk o la sc h a  i H a c k e ra  w Kra
ków  ie w aptekach pp. J. Trauczyń- 
skiego i W. Redyka; w B r o d a c h  w apt. 
d p- M. Kiilląk i Franzosa. 1825 5 —V

Zatekiclt roślin (Mfilowycli
(Hopfenwurzeln)

nabyć można u

Franz Schóffl
w Saaz, Czechy.

Uprawiaczy chmielu, wyuczonych podług mo
ich doświadczeń długoletnich, mogę dostarczyć. 
Do założenia większych chmielarń inogę się 
przyczynić, przez P‘ danie planu itp. itp. tak-* 
ze przyjmuję osobiaty kierunek za uprzedmem 
dorozumieniem «ię piiemaem. 1967 30—31

D n ia  17 . i 1 8 . czerw ca r. 1».
rozpoczyna się w H a m b u rg u  na nowo

wielkie gwarantowane losowanie
p ien iężn e  (któremu nie jeden zawdzię
cza swojo szczęście), które w ogóle (7 od
działów) zawiera następujące wygrane:

120.000 tal.
80.000 , 40.000 , 30.000 , 20.000, 16.000,
2 po 12.000, 10.000, 3 po 6.000, 5 po 4.800, 
13 po 4.000, 11 po 3.200, 11 po 2.400, 28 
po 2.000, 06 po i .20(1, 152 po 8')0 i w końcu |

3 0 3  p o  4 0 0  t a l .  itp.
Na powyższe ciągnienie 1, oddziału wysy

łamy cale losy oryginalne po 3 zl. 50 c., 
1/a losy po J zł. 75 c. , 1 \ losy po 1 zł. 
za nadesłaniem gotówki do wszystkich oko
lic. To ciągnieniu wysyłamy bez wezwania 
listę ciągnienia i pieniądze wygrane.

Niechaj n i k t  n i e  z a n i e d b a  tej 
sposobności, obiecującej ogromny zysk,1 
podać rękę szczęściu, zwłaszcza żo wkład
ka jest m a ła  , a zysk możo stać się 
w ie lk i. — Zamówienia czynić należy 
najrychlej, gdyż zapas losów może być 
bardzo prędko wyczerpany,

Mimlus & Marienthal
Bankiers in HAMBURG.

Polecamy się r wnież do kupna i sprze
daży wszystkich papierów pożyczki pań
stwowej. 2378 6— 6

Feuerspritzo)) allor Śprten, Gartensprit- 
zen, (lartenpUTTipen, Hydrophore oder 
Wasserzubririgęr, Zentrifugalpumpen, 

Baupumpen, Brunnenpumpeił, Bier- und 
Weinpunipen etc. Schla uchę, Fouereimer 

von Ilanf, I-oder oder Kantschuck, 
Feuerwehr-Ausrustungen. 

Illustrirte Kataloge gratis per Post.

Olejek do uszu
C. Chopa, aptekarza w Hamburgu, leczy g łu 
ch otę , jeżeli takowa nie pochodzi z urodze
nia , i usuwa wszelkie z głuchotą połączone 
choroby. Flakonik 1 złr. 25 ct. Z opakowaniem 
przy wysyłkach na prowincję o 20 ct. więcej. 
Do nabycia we Lw ow ie w apt. Zygm unta 
R nckera . 2392 4 — 12

Tamże dostać można niezawodny środek 
przeciw k a sz lo w i, c l ir y p c e , znfle zm ieni u i 
astm ie po 50 ct Za opakowanie 20 ct.

j *
I* 
*
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X
X
X

* o  n i  p i e r w s z y
utrzym uje na składzie

a zatem pewuie

Zęby i
pod wszelkim i względami podobne do na
turalnych, zupełnie przydatne do mówie

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

I 3 ó l  z ^ b ó w
usuwa przez ubezwladrfieuie nerwów, a 
zęby zrotem lub masą do rebów podobna 

plombują 1915 10

D e n ty sta  J .  W E IS S , b y ł y
asystont dr. Bardacha w Wiedniu.

Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica 
Halicka. 1. 259 naprzeciw katedry.

świeże wody mineralne
wprost zo zdrojowisk sprowadzane

i poleca najtaniej handel
E i i n i l s i  L a t i n e k a

Lwów Rynek 1. 15, pod gwiazdą.
Zamówienia uskuteczniają się natychmiast odwrotną pocztą 
lub koleją. 2213 7—12
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Woda i Pudry do zębów
D r .  P I E E E E

z fakultetu medycznego w Paryżu 
8 , n a  p la c u  O p e r y  w  P a r y ż u .

M E D A L  Z A SŁ U G I przyznany DOKTOROW I PIERRE
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. 1845 14—24

L . 1026.

Ogłoszenie konkursu.
Zwierzchność gminy król. wol. miasta 

Gródka rozpisuje Liuiejszetn konkuis 
na s e k re ta rz a  ur/ędu gm nnego z! 
roczną plącą 800 złr. z prawem awansu 
do pobierania pensyj do wysokości lOOO 
złr. jednak na rok, poc/ąwszy od zło
żenia przysięgi prowizorycznie — a do-j 
piero po upływie tego czasu, może we
dług orzeczenia Rady gminnej stabili
zacja nastąpić. Kom petent winien jest 
wykazać się dobrą kwalifikacją, m u si 
b y ć  u k o ń c z o n y m  ju r y s t ą  i nic 
może przekraczać 40 lat życia swego.

Podanią dotyczące mają być najdalej 
do 25. czerwca 1874 ua ręce Naczel
nika gminy tu wniesione. 2444 2 3 I 

Cłródefer dnia 29. maja 1874.

Ces. król. uprzyw. gilicyjski

Zakład kredytowy włości
wydaje we L w o w ie  i przez swoje kasy po powiatach w kraju

ASYGNACJE KASOWE
5  p r o c e n t o w e  * IO  d n io w y m  t e r m in e m  w y p o w ie d z e n ia  i
O 99 99 99 99 99

Również uabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

Ł I S T rl r Z A S T A W K Ę
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o

w sztukach po 100^ 500  i 1 00 0  zlr. wal. austr.
| które przynoszą prócz stałych 6°/0 także i f ly w id e u d ę » a wylosowane będą w przeciągu lu t p iętu iastu  

nadto w myśl ustawy z 2. bpea 18G8 1. 93 D/.. p. p. mogą być ua k a u c je  i w a d  j a  używam

1909 10 V D y r e k c j  a .

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gaz. ty Narodowej" pod zarządem A. SU.rla


